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P I O T R K O W S K I
w  najbliższych dniach Neulson Eddy i Joanette Mac Donald ukażą się w przecudnym filmie

p.t. „ K a p r y ś n a  M a r ie t a ”

KlNO-TEATR

C Z A R Y
w P io trk o w ie

Przecudny poemat miłości i ofiary ulubionej publi­
czności L iliana H arvey i W illy  Friez w najnowszym 

przeboju sezonu p.t.

C z a r n e  r ó ż e
Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI”

Początek o godz. 5 p.p*» w niedziele i święta o godz. 3 po poł.

KINO-TEATR

NOWOŚCI
w Piotrkowie

Królowa polskiego ekranu JADWIGA SMOSAR- 
SKA oraz WITOLD ZACHAREWICZ w filmie p.t.

B A R B A R A  R A D Z IW IŁ ŁÓ W N A
emocjonujące obrady sejmu piotrkowskiego 

W obec w ysokich kosztów ceny miejsc od .80 gr.

Początek o godz. 5 p.p.» w niedziele i święta o godz. 3 po poł.

U  1921 I
W Y D A T K I P R A W IE  T A K  S A M O  W Y S O K IE

WARSZAWA. Komisja, budżetowa Sejmu w o- 
cnoéci Wicepremiera inż.. Kwiatkowskiego > pod 

sb retajzy stanu w Ministerstwie Skarbu, przy- 
'*a Wczorai do obrad nad preliminarzem bud- 

owYm Ministerstwa Skarbu.
Pt*etzlo dwugodzinny referat wygłosił «рта- 

°*dawca poseł HolyüskL 
bi j , ^PP*0 mówca /ajął eię rozpatrywaniem 

^etu-omawianego resortu od strony wpływów 
1937 ,nma dochodów, Jakie mają być w roku 

7'38 osiągnięte z dan<n i monopoli, wynosi
Г f 1.922 MIL. ZŁ 1 »

tym wpływ z danin publicznych bez monopoli
"■•и ми.
ty P°.rî wnaniu preliminarzowych kwot z efek- 
_j№lyyrn' wpływami podatkowymi w latach ubie 
dr V to po uwzględnieniu szeregu elementów 
>od ł ** Si® do wnlos^u> *e waitoiü realna sumy 
ka ? ' к1йгв mają wpłyną  ̂ w przyszłym ro- 
^  “«dżetowym, przekracza znacznie sumą podat- 
\ru' kt“10 wPtyn?Iy w reku najlepszej konjnnk.

^  Ч* w łoku 1928. 
ł(j .^Przecznie, tak wysokie obciążenia musi, 

b'em referenta, wpływać hamująco na popra- 
tno>naSZej koniunktury w Polsce, a za tym i na 

*“<*« wpływów podatkowych. Za jeden z mo* 
n utrudniających ściąganie podatków uwa- 

h t sPtawożdkwca nasz system podatKowy, który 
SwYm zaraniu nie był dostosowany do na- 

ei5,e St[u^turY. polsKiej, a oprócz tego i później w 
kt6?U y 2Ysu podnoszono specjalnie te podatko- 

"b tw o  było uchwycić.
I konkluzji referent zaznacza, że 
I ^ŻAŁOBY WOBEC TEGO OBNIŻYĆ NATTCH 

MUST PODATK2
y^,8o( n>estety uczynić nie może г  uwagi ną. po- 

a równowagi budżetowej. 
щ  W€I>tualny defcyt bowiem byłby lekar­
ko Ob' 20rszym od samej choroby tj. nadmierne- 

Cl3żenia podatkowego, 
go ,  rug'm momentem utrudniającym ruszenie te- 

aSadnienia z miejsca, to
M ożność przeprowadzenia reformy 

PODATKOWEJ.
* * *  nam dwu zasadniczych elementów do 
*>stvi-QWâ ZŁrlia takiei reformy: 1) dokładnej sta­
jani wym-ar6w, któraby umożliwiła zobrazo- 
łęycjf ftanu przesunięć w- obciążeniach podatko- 
kb~, ’ 2j bardzo powolne postępowanie praę nad 
- aSyf'kacją gruntów.

p Q9oda na czw arte k
W л t

f шеи», ym kraju poxoda шояб! chmurna 
hi a ta z oroadami w  p6lnoonei połowie sra' 

Przejaśnieniami w południowej. Na 
nv̂ n r Zl6 ieszcze ts-feki mróz Poza tym PÓ ПуО 
î  na p^ZVlnr0®kach w ciągu dnia odwilż Stabes 
try DCj ! ^ r.zu 1 w Poznańskim umiarkowane v;ia 

uoniowo • zachodnie i południowe.

Minister Beck
zapadł na grypę

k t^ ^ S Z A W A  (tel. wł.) Minister Beck, 
lig| vr 2aPa/(̂  podczas ostatniej sesji Rady 
^ nioar°dów na grypę, wyjechał bezpo- 
Росгуп ? Genewy do Monte Carlo na od- 
V/ärS2 e ^  ostatnich dniach wyjechała z 

i - ^ y  P- Beckowa, udając, się do męża 
n 'er ‘̂ Pobyt Ministra Becka na Rivie­

r a  przypuszczalnie kilka dni.

Przechodząc z kolei do omówienia »trony wy­
datkowej budżetu, po?. Hbłyftski stawia pytanie, 
czy można oczekiwać od niej jakiegoś odciążenia, 
względnie ulg dia ąpołeczeństwa.

Odpowiedź wypada negatywnie, zarówno bo­
wiem od etircmy , budjżetu państwowego,; j j ï .  i 
budżetów prawno-puiWicznych, jakiegokolwiek 
przesunięcia pod tym wrg-lędetn spodziewać się 
nie należy. Równiiei w dziedzinie ubezpieczeń 
społecznych nite nie zapowiada jakiegokolwiek 
odciążenia.

Porównując wydatki z roîou 1027/28 do.rofeu 
1937/38 rzuca się w oczy, że są one prawie iden­
tyczne, jeżeli chodzi «  wydatki zwyczajne. Róż­
nica wynosi zaledwie ЗО.ООф.ОДО zł, ; wyd^tlcj 
personalne wyno-s-i ŷ. np. w. roku 1927/28 — 

• i ■ • .

629.000.000 .zffi,'' w r . 1937/38 — 665.000-000, wy- 
datki rzeezuwo-ad|niintetracyjne w f .-1027/28 —
88000.000, w r. 1937/38 — 68.000 000. Wydatki 
na-eTnerytupy i zaopatrzenia wzrosły ze 102 mi­
lionów do 168 milionów, obsługa długów wzro­
sła ze 186 miillonów do 206- tniitonów. RefeTent 
stwierdza kolosalny wzro®t zadłużenia w sto­
sunku do r. 1927/28,-który decyduj« też o struk­
turze naszego budżetu.

Musimy położyć tamę wydatkom administra­
cyjnymi, a nadwyżki wpływów zużyć na wydatki 
produktywne. Narzucają się więc w tej sytu- 

'aoji pytan ia,,czy mamy ■ nadmiar urzędników, 
J c»y : są pnj zby t , wysoko .pJa tni, c?zy też źle pra- 
icują. Na .wszystkie $e. pytania trzeba odpowie- 
I dzieć óegatywnie. Wystarczy, wieczorem przejść

się obok urzędów, zwłaszcza- skarbowych i zo* 
baczyć światła w oknach, aby się przekonać, ie  

NADMIARU URZĘDNIKÓW NIE MAMY. 
Miimo to jednak suma, jaką w budżecie zajmuje 
koszt administracyjny, jest za duża. Jest to 
błędne koło, które musimy raz przerwać. Przy­
szła reforma podatkowa mosi potan:eć i upro­
ścić pobór podatków. Urzędnicy państwowi są 
w ciężkiej sytuacji materialnej, pracują ofiar­
nie, jednak Skarb Państwa w obecnych warun­
kach nie. jest. w stanie uczynić zadość słusznym 
wymaganiom poprawy.

W DZIEDZINIE EMERYTUR MUSIMY 
SIĘ POWAŻNIE ZASTANOWIĆ NAD PO- 

TRZEBĄ REFORMY.
Minister Skarbu uznsł już potraeb? pewnej 
an  i aa у  przy budżecie emerytur, ale to jest ty l­
ko częściowe przywrócenie tego, co się stało w 
dwóch ostatnich latach, ale n.e jest zasadniczym 
rozwiązaniem zsgadrçienia.

Globalna swma ińwestycyj, dokonanych w o» 
kresie 1928/29 do 1934/35 wynosi około 1250 mi­
lionów zł.

Nadszedł odpowiedni moment do przystąpie­
nia do generalnej rewizji budżetu. Trzeba prze­
de wszystkim przystąpić do rewizji wszystkich 
czynncści, wykonywanych przez Państwa. Bel 
takiej generalnej rewizji budżetu najlepsze chę­
ci Ministra Skarbu nie pomogą.

Preliminarz budżetowy Ministerstwa Skarbił 
przedstawia się następująco:

PODATKI BEZPOŚREDNIE MAJA PRZY­
NIEŚĆ 717 MILIONÓW ZŁ.

Podatek przemysłowy przewiduje się w wy­
sokości 245 miJionów zł, a dochodowy — 800 
miflicnów zł.

JEŚLI CHODZI O PODATKI POŚREDNIE, 
to podatek od piwa wykasuje bardzo powolną 
tendencję zwyżkową, jest on nadmierny i ha­
muje konsumuję- Podatek od cukru preliminuje 
się na ISO miJionów zł, co jes't uzasadnione ten­
dencją zwyżkową konsumeji cukru. Podatek od 
olejów mineralnych przewiduje zwyżkę, konsum­
eji co do benzyny o 10%, a co do nafty o 6%.

» - --------------- ----------  - ---------------------------  - ...............Г. ! I I I  M

Z z a w o d ów  n a r c i a r sk i c h  o m i s t r z o s tw o  P o l s k i  w  W iś l e :  R a jsk i  Adam  („Wisła,“  Zako­
p a n e )  w  skoku na  sko czn i  w  Głębcu.

Min. Poniatowski postawi kwestię zaufania
na plenum Sejmu

WARSZAWA (tel. wł.) Na nadchodzą­
cy wtorek, dnia 9 b. m. zwołane zostało 
plenarne posiedzenie Sejmu. Na porządku 
obrad tego posiedzenia znaleść się ma spra­
wa głośnego już dekretu leśnego. Jak już 
donosiliśmy, komisja sejmowa przyjęła 
wbrew sprzeciwowi Rządu w osobie Mini­
stra Poniatowskiego zgłoszony przez po­
sła Dudzińskiego projekt ustawy o gospo­

darce lasów państwowych. W  kołach par­
lamentarnych utrzymują, iż na posiedzeniu 
plenarnym w sprawie tej głos zabierze Mi­
nister Poniatowski i jak utrzymują w ko­
łach parlamentarnych postawić ma kwe­
stię zaufania, grożąc w razie, gdyby iekret 
ten miał zostać przyjęty również na plenum 
pedaniem się do dymisji.

Departament spraw 
Niemców z  zagranicy!

WARSZAWA, tel. w î.) W kołach poli­
tycznych duże wrażenie wywarł fak t utwo­
rzenia przy niemieckim M inisterstw ie Spraw  
Zagranicznych osobnego departamentu do 
spraw Niemców z zagranicy. Kierownictwo 
departamentu tego powierzone zostało do­
tychczasowemu przywódcy Niemców z zagra­
nicy p. von Bohle. Nowo utworzony depar­
tament kierować ma całokształtem polityki 
Niemców, znajdujących się  poza granicam i 
Rzeszy.

7-m ioro dzieci 
utonęło pod lodem

HAGA. Po przeszło tygodniowym dość 
silnym mrozie i wielkich opadach śniegu 
nastąpiła nagle zupełna odwilż, skutkiem 
której utonęło 7 dzieci, które — nie zdając 
sobie sprawy ze zmiany, jaka nieoczekiwa­
nie zaszła na jeziorze Isseldijk, poszły na 
lód z łyżwami. Osłabiona z powodu odwil­
ży tafla jeziora załamała się i wszystkie 
dzieci zatonęły.
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a za współpraca z ludowcami
WARSZAWA, (tel. wî.) W  kolach po­

litycznych komentują wynik zakończone­
go w ubiegły wtorek kongresu P. P. S., ja- 

j :̂o zwycięstwo demokratycznej prawicy w 
j0 nie tej partii nad ortodoksyjną lewicą.

olennicy tego pierwszego kierunku wy- 
pow. 'adają się za współpracą polityczną z 
innyn stronnictwami demokratycznymi, 
a w pit 'rwszym rzędzie ze stronnictwem lu­
dowym * odcinają się kategorycznie od 
wszelkich ' wpływów komunistycznych. — 
Sranowiskc > to znalazło swój wyraz przede 
wszystkim w czwartej części uchwalonej 
ptzez kongr es rezolucji, która wypowiada 
się przeciw ) vansowanej przez komunistów 
koncepcji jednolitego frontu, oświadcza­
jąc, że P. P- S. będzie organizowało klasę 
robotniczą wbri w  komunistom. Możliwość 
współpracy ze st. ronnictwew ludowyrr pod­
kreślili na kong. ‘esie dwaj czołowi polity- 
cv P. P. S. panów, ic Niedziałkowski i Arci- 
sź wski. Ponieważ- stytzniowy kongres 
st-onnictwa ludowego wypowiedział się 
również za współpracą 7 . P. P. S. — w ko- 
Ifch politycznych zbliżonych do tych 
stronnictw spodziewają .się, że współpraca 
na terenie politycznym stronnictwa Iudo-

MARSZAŁEK RYD2 * ŚMIGŁY 
SKŁADA K-ONDOtENC.lE

WARSZAWA. Рая Marszałek Polski Śmigły 
Rydz wystał z oowadu śmierci s. p. Alfonsa 
Zgrzebnioka depesze kondnlencvLna na rc=e 
Prezesa Zarzadu Głównego Zwfozku Powstań 
ców Śląskich w Katowicach.

KS BISKUP POLOWY GAWLINA 
NA POGRZEBIE Ś . P . ALFONSA 

ZGRZEBN10KA
KATOWICE. Jak sie dowiadujemy, p rzy 

być ma do Katowic Biskup Polowy ks. Gaw­
lina. który weźmie udział w  pogrzebie śp wi­
cewojewody Alfonsa Zsrzubtiloka w Rybniku.

wego i P. P. S. przybrać może w niedługim j niem siły obronnej kraju i za kategoryczną 
jf.ż czacie realne kształty. Ponadto kongres i walką z reakcyjnymi hasłami narodowej 
P P. S.. wypowiedział się za wzmocnię- I demokracji.

L O S Y d o  l-sze l k lasy 38  Loterii
nabyć można
w znanej ze szczęścia kolekturze

lina. fiCorzuszarsa ul. Dyrekcyjna 10
BIELSKO MIKOLOW MYSŁOWICE RYBNIK SIEMIANOWICE
3 Maja" 4 Rynek 12 M. Piłsudskiego 1 Sobieskiego 34 Bytomska 3

Tam sta le  p ad ała  wiQksze w y g ra n e !

B a ł t y k  z a m a r z a !
Klilka okrętów pasażerskich uwiesiły Body!

JEZIORA I RZEKI KASZUBSKIE 
ZAMARZNIĘTE.

KARTUZY. Pokrywa lodowa na je­
ziorach i rzekach kaszubskich dochodzi do 
niebywałej grubości 80—90 cm. Miejscami 
na płytszych odcinkach rzek Raduni i Wie­
rzycy lód sięga do samego dna. Na jezio­
rach są niezwykle obfite połowy szczupa­
ków. Śnieg, jaki utrudniał komunikację na 
szosach , został usunięty, a komunikacja 
rriędzy Gdynią i Kartuzami oraz Kartuza­
mi i Wejherowem jest normalna.

S1ZTOKHOLM. Coraz większe obsza­
ry M orza Bałtyckiego zamarzają, co za­
czyna zagrażać ztgludze. Komunikacja mię 
â'ey Portlandskroną i Danią została prze- 
rwanąi, tak sarno między Helsingforsem i 
AUenęurem. Złoża lodowe są tak grube, że 
lamacîî.lodów z największą tylko trudno­
ścią zdołał oswobodzić niemiecki statek 
„rreussen“ , podczas gdy drugi łamacz lo­
dów z 300 pasażerami i statek „Fairy“ z 
200 pasażerami zostały uwięzione przez lo­
dy. Żywność dla tych statków dostarczana 
jest samolotami.

Uwaga ! Wielki konkurs telefoniesny t 
Za darmo bilety do kina

V  piątek i sobotę. d,nia 5 i 6 bm dyrekcja kiaa 
Capjtol bedzie telefonowała do szeregu os6b w 
Katowicach, wybranych na ślepo z spisu abo­
nentów. Pierwszy, który zamiast słowem Ha'lû. 
'odpowie słowami .Tańczący Pirat“, otrzyma 

5 0 , -  ilotv^li nagroüv

Następni 100 otrzvmaiia za darmo bilety ws*e' 
pu na rewelacyjny film w bairwach i.aturaLnych
o t : „Tańczący Pirat“.

Wiec pamietaicie: W piątek i sobotę, zamiast 
stow tun „Hallo“, mówią wszyscy ..TAŃCZĄCY 
PIRAT“. fo)

PoditQkowanie
Za wyrazy współczucia ckaziu'C 

nam z powodu śmierci naszego ko' 
chanego odea i męża

śp. Ryszarda Dudka
sfctadamy ta droga wszystkim urzę­
dnikom oraiz współpracownikom DV 
rekcii Kolei Państwowych, ks Sao- 
sarkowi, wszystkim związkom oraz 
krewnym i znajomym serdeciaś • 
. Bóg zapłać“. ~

W smutku pogrążeni - (6953) 
ŻONA I DZIECI. 

Katowice. 4 П. 1937 r.

Związek Pogrzebowy 
i Dobroczynności Z. z. Katowice.

Nasza członkini

śp. Augusta Felkel
zasnęła w Bogu przetiywszy lat 53. 

Gześć Jei pamięci!
Pogrzeb odibedaie sie w piąte*, 

dnia 5 lutego br o godz. 15 z donn 
żałoby ulica Kościuszki 26. (6952) 

ZARZAD.

Apel do Peowiaków
Zarząd Okręgu śląskiego Związku ^  

wiaków podaje do wiadomości swych 
ków, żć zbiórka czilonków Z w itk u  praP1̂  
cych Wziąć udział w pogrzebie ś. p. Oby"^ 
tela Alfonsa Zgrzebnioka odbędzie SÎÇ .- 
Rybniku o godz. 9.15 na Targowicy 
Starostwa.

Zarząd Okręgu czyni równocześnie staT 
nia o uruchomienie osobnego pociągu  ̂
Rybnika, — o szczegółach dotyczących 
zdu pociągu i warunkach korzystania z 
zainteresowani zechcą dowiedzieć się w 
rzędzie Okręgu Katowice,-ul. Zamkowa ’ 
tel. 352.-50:w god*, od. 10 do .13 dn ia 4 ' ^

S* P.

Alfons Zgrzebniok
Prezes Zarządu OKręgu BiałostocKiego ZwiązRu PeowiaKów, , 

B. Komendant P.O.W. w czasie wal К o wyzwolenie Górnego Sląs&a

B .  W i c e w o j e w o d a  B i a ł o s t o c k i ,  k a p i t a n  r e z e r w y  W o j s k  P o l s k i c h ,  K a w a l e r  O r d e r ó w  „ V i r tu t i  
M i l i t a r i “ , K r z y ż a  N i e p o d l e g ł o ś c i  z  M i e c z a m i ,  K r z y ż a  O f i c e r s k i e g o  „ P o l o n  a  R e s t i t u t a “ , Z ł o t e g o  

K r z y ż a  Z a s ł u g i ,  K r z y ż a  W a l e c z n y c h ,  ś l ą s k i e g o  K r z y ż a  n a  W s t ę d z e  W a l e c z n o ś c i  i Z a s ł u g i  
o r a z  i n n y c h  o d z n a c z e ń  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  • 6^ 9

/
U rod zo ny  16 . VIII. 1891 roku  w  D z ie r żg o w ic a ch  na Ś l ą s k u  O po lsk im  zmarł 1 lu tego  1937  r.

W  Zmarłym traci Z w iązek  P e o w ia k ó w  Z as łużonego  Bo jown ika  w wal i tach o w y zw o len ie  G ó rn eg o  

Ś l ą sk a  i W ie lk i e g o  Działacza  S p j ł e c z n e g o .

Zarząd Główny Zw iązku Peowiaków

r^es
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F a la  przestępczości
musi zostać zahamowana

4 Około 12.000 ludzi rocznie traci Polska 
zabitych i rannych, padających z ręki 

KZestępcy.

BEZ WOJNY TRACIMY ROCZNIE 
TRZY PU Ł K I...

Cyfry te zmuszają do głębokiego zasta­
w ien ia . Wobec zatrważającej ofensywy

4 »

_ л г х а
POLONIA*

^tępczości — i to zarówno zawodowej, 
^ '  okolicznościowej — Państwo musi się

głównym orężem w tej obronie jest 
 ̂ ł procedura karna, któraby władzom 
JQiiaru sprawiedliwości umożliwiała sku- 

* * 4  akcję.
j .2  tej wychodząc przesłanki zgłosił rząd 
РоП? .Ustaw°dawczym projekt reformy 

“kicj procedury karnej. Jak wiadomo, 
.Przednia forma miała miejsce przed 5 la- 

1w r. 1932. Wtedy jednak chodziło o in- 
(j5 c,e‘ : reformie przyświecały hasła oszczę- 
U °sciowe; proces każdy był zbyt kosztow- 

* g °  o jego potanienie.
Obecnie natomiast na czoło wybija się 
У problem: celem reformy ma być 

^ZYSTĘPOWANIE n a s z e g o  
^PARATU WYMIARU SPRAWIE­
DLIWOŚCI DO ZADAŃ SKUTECZ- 
NIEJSZEJ WALKI Z PRZESTĘP- 

^ CZOŚCIĄ.
ЫсГ* Р™се^ига, oparta na kilkunastolet- 
^  doświadczeniach i na wskazaniach 
Vol ■ esneJ rzeczywistości, poza tym  u-
i .дШ 1Г У п __1 _____ l ___ Ł__ J _____________ .U _____ .'лk ^ o n a od wpływów dawno przebrzmią 
jii , 1doktryn, ma być wyrazem tej ideolo 
V ,^ r e j  naczelnym hasłem jest „obrona 
ia| .s« i‘\ Bo zaprawdę obronność Państwa 
t|eezy öie tylko od sprawności jego armii, 
*ам- moralnej dyscypliny jego oby- 

panującego w Państwie ładu 
[ nego. A wzrost przestępczości, nie tyl 
olj f>02bawiający kraj rocznie kilka tysięcy 
îjt , telj> zdolnych do obrony Państwa, 
tô n i e i  obejmujący zasięg szerszy, bo 
4 eU2niai^cy nasze życie zbiorowe w for­
ty ^adijżyć fimkcjonariuszy publicznych 
\ 0szukaństw w handlu, przemyśle itd., 
k f^m ycie , w obrocie pieniężnym itd. — 

i la,n°wczym podrywaniem siły obron-
^anstwa.

Ц, ".też przystosowanie kodeksu postę- 
*nia karnego do potrzeb życia, jego 

^U N TO W N A  REFORMA — STA­
ŁA SIĘ PALĄCĄ POTRZEBĄ.

(,. zasadniczych momentów projektowa- 
J^orniy uwzględnimy tu kilka. 

iięjiv '5c: projekt zniesienia sądów przy-
Doświadczenia, poczynione na

Wreszcie bardzo doniosła i pożądana 
zmiana

PRZYSPIESZENIA CZYNNOŚCI 
PROCESOWYCH.

W iemy z ciągłych doświadczeń, że obecny 
proces jest zbyt długi. Przeciąga się przez 
długie miesiące, a nawet lata. Dochodze­
nie, śledztwo, przygotowanie do rozprawy, 
sama rozprawa, potem postępowanie odwo­
ławcze — wszystko to ciągnie się i dłuży ze 
szkodą dla porządku prawnego i z nie 
mniejszą szkodą dla oskarżonego — niewin­
nego. Korzysta z tego tylko przestępca,

dla którego zwloką jest drogą do bezkar­
ności.

A TEN PRZYWILEJ TRZEBA 
PRZESTĘPCY ODEBRAĆ.

Oto w najogólniejszych zarysach i tylko 
w głównych punktach plan zamierzonej re­
formy. Powita ją z pewnością społeczeń­
stwo z uznaniem. Gdyż zmiany ustawowe, 
zmierzające do usprawnienia ochrony Pań- 
srwa i społeczeństwa, do zatamowania roz­
rostu przestępczości — są sprawą nader 
aktualną i w świadomości każdego prawego 
obywatela zrozumiałą.

ĉ le’ Jdą coraz bardziej w tym kierunku, 
n’e âchowy winien z wymiaru 

1ÊI“H'wości być wyeliminowany na 
. fachowo wyszkolonego sędziego, 

by } wiara w — intuicję sędziów
0 Zawodowych czy laików). A osąd! ЦЪ _ ;  ,  .

4 je przÇZ sąd przysięgłych opierał się głó 
Па mtuicji; sąd przysięgłych me po-

4 ^ ^ 5  ,U2asadniać swego poglądu na wi- 
Tm,'onep0- Intùicja przygodnie do- 

\ г у ludzi decydowała. Sędzia za Wo- 
Ч . naf°®iast musi uzasadnić swój wy- 
4dy podać obiektywne i logiczne do­

ba] których skazuJ‘e uniewinnia- 
re^orrną ma być zmiana szeregu 

^i 0 , У 0 dochodzeniu i rozprawie. Cho- 
''istej ; do wykrycia prawdy rzeczy- 
N 0 ' ^krępow anie sędziego w swobód 
HrJj onie dowodów, o usunięcie formal- 

>pkaniCŁe“ co niektórych dowo­
żę i w  âny°h w dochodzeniu. Oozywi-

Pr°jekt ustawy szczegółowo te zmiany
■'^гасг iĈ asovv ei procedurze uzasadnia i 
f e k f c f  ° Poza ramy tego artykułu, 

^dawaj- POS2ez®gólne projekty reformy

Na prosu 38 Loterii
o korzystnie zmienionym planie gry, radzimy, nie zwle­
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granych szczęśliwej kolekturze
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Obrazek z k a t a s t r o f a l n e j  p ow o d z i  w  d o rz e cz u  
M iss is ip i .  N apór  w e z b r a n y c h  w ó d  łam ie  m u - 

r o w a n y  w a l  o c h r o n n y .

P o d  św ia t łe

Prace Poi. Z w . Zachodniego
na Śląsku Cieszyńskim

tu analizie.

P. Z. Z. doceniają« wagę zagadnienia niemie­
ckiego w powiatach cieszyńskim, a zwłaszcza 
bi^tsdrim, przystąpił do intensywnego zaktywi­
zowania swych prac na terenie Śląska Cieszyń- 
skieigo. Wyrazem tego była odbyta w listopa­
dzie mb. roku konferencja programowa w Biel­
sku, która gromadząc najpoważniejszych dzia­
łaczy społecznych tego terenu, stwierdziła pa­
lącą konieczność prac Polskiego Zw.ązku Za­
chodniego oraz wytyczyła zasadniczy kierunek 
jego działalności. Po konferencji tej utworzono 
nowy 0'bwód Bielbko-Ci-eiszyńJki z siedzilbą w 
B'e'lsku raz powołano do życia tymczasowy Za­
rząd Obwodowy z Dowódcą Dywizji p. płk. Ku- 
sbroniem na czele. Nowy Zarząd Obwodowy 
przystąpił energicznie do pracy: powołano do 
życia szereg nowych komórek organizacyjnych 
oraz rozpoczęto akcję propagandową.

Jednym z odcinków akcji propagandowej 
było zabranie obywatelskie, zorganizowane sta­
raniem Koła Miejscowego P. Z. Z. w B.eSsku w 
środę, 27 bm. w dużej sali „Strzelnicy“. Około 
1000 osób wysłuchało z uwagą i napięciem 
dwóch przemówień p. dyr. Mieczysława Korze- 
n! . oskiego î mgr Włodzimierza Tucholskiego, 
którzy omówili „problem roabudowy sił polskich 
na zachodzie“. Nastrój i entuzjazm zelbranych

świadczył o tym, że społeczeństwo polskie Biel­
ska i  zapałem zabierze się do pełnej realizacji 
praw gospodarzy na odwiecznie po lik  i ej siemi.

Równocześnie z zebraniem w Bielsku na 
zgromadzeniu Powszechnego Zjednoczenia Go­
spodarczego Stanu średniego w Cieszynie, prze­
mawiał przedstawiciel Polskiego Związku Za- 
chcdlniego z Katowic p. mgr Stanisław Grądzie- 
lewski na temat: „przed wygaśnięciem Konwen­
cji Genewskiej“. Około 100 zebranych wysłu­
chało rzeczowych wywodów prelegenta, który 
omówił genezę, postanowienia i zastosowania w 
praktyce Konwencji Genewskiej.

Referent podniósł m. in., że wygaśnięcie Kon­
wencji Genewskiej, całe społeczeństwo polskie 
na Śląsku powita z uczuciem ulgi. Po dyskusji 
przewodniczący zebrania p. dr Tomiczek pod­
kreślił wieJłką rolę, jaką odegrał P. Z. Z. w wal­
ce o duszę polskiego dziecka, które wciągano do 
niemieckiej szkoły pod płaszczykiem przepisów 
Konwencji Genewskiej. Podnosząc z uznaniem 
czynme zainteresowanie Pol. Zw Zachodniego 
Śląskiem Cieszyńskim, podkreślił, że odbyte co 
dopiero zgromadzenie „stanu średniego“ jest 
drugim z kolei,’ na które przybywa przedstawi­
ciel P. Z. Z. z Katowic.

„Bund Deutscher Osten”  
> znowu na widowni

Na t e r e n i e  ś lą sk a  O po l sk ie g o  d a j e  s i ę  
o s ta tn i o  z a u w a i y ć  p ow a żn e  w z m oż en i e  t ę tn a  
tzw. dz ia ła ln o ś c i  p r o p a g a n d ow o -u św ia d a m in -  

\ j ą c e j  o s ł a w i o n e g o  „B und  D eu t s c h e r  O s t en “ 
(„Związku N i em i e ck i e g o  W sch od u" ) ,  o r g a ­
n iz a c j i ,  z n a n e j  n i e  o d  dz iś ze s w e g o  a n t y p o l ­
sk i e g o  n a s ta w i en ia ,  a p r z e p r o w a d z a ją c e j  ju ż  
od  la t  n a  t e r e n i e  ś lą sk a  O po l sk i e g o  s y s t e m a ­
t y c z n ą  a k c j ę  g e r m a n i z a c y j n ą  w ś r ó d  m i e j s c o ­
w e j  lu d n o ś c i .

W ch w i l i  o b e c n e j  ak c ja  ta  o b j a w i a  s i ę  u  
o r g a n iz o w a n iu  w  ca ł ym  s z e r e g u  m i e j s c o w o ­
ś c i  ś lą sk a  O po l sk ie go  im p r ez  o d c z y t o w y c h ,  
w  k t ó r y c h  p od l c r e ś la  s i ę  „ n i em ie ck i"  ch a rak ­
t e r  z i em i  i l u d n o ś c i  oraz ś c i s ł e  związki ś l ą ­
ska z p a ń s tw e m  n i em i e ck im .  I m p r e z y  t e  
o r g a n i z u j e  s i ę  a lbo w  r ó ż n y c h  ś r o d o w i sk a ch  
s p o ł e c z n y c h  (związki k ob i e c e ,  m łod z i eż ow e  
i td . ) ,  bądź też  p o d  w ła sną  f i r m ą .  T em a t em  
im p r ez  t y c h  s ą  — jak  to  ju ż  p o d n i e s i o n o  w y ­
ż e j  — z j e d n e j  s t r o n y  s p r a w y  i z a g a d n i en ia  
t e r e n o w e ,  z d r u g i e j  s t r o n y  — s p r a w y  m n i e j ­
s z o ś c i  n i em i e ck i c h  p o  za g r a n i c a m i  Rzeszy ,  
w  p i e r w s z y m  rz ędz i e  s p r a w y  m n i e j s z o ś c i  n i e « 
m i e ck i e j  w  C z e ch o s ł ow a c j i .  •

* * •
N ieza leżn ie  o d  p ow yż sz y ch ,  p o c z y n a ń  

„B u n d  D eu t s c h e r  O s t en " n a  u w a g ę  z a s ł u g u j e  
j e s z c z e  p o d o b n a  dz ia ła ln o ś ć  „u św ia d a m ia ją ­
c a " cz yn n ik ów  a d m i n i s t r a c y j n y c h  r e j e n c j i  

. o p o lsk i e j ,  k tó r e  r ó w n i e ż  — n a  o d c in k u  s w e j  
i dz ia ła ln o ś c i  k u l tu r a ln o - o św ia t o w e j  — s p e ­
c j a l n y  n a c i sk  kładą n a  o r g a n i z o w a n i e _ im p r ez  
o d c z y t o w y c h ,  p o ś w i ę c o n y c h  „ o d w i e c z n i e" 
n i em i e ck i em u  Ś lą skow i i j e g o  zw iązkom  t  
p a ń s tw o w o ś c i ą  i ż y c i em  n i em i e ck im  w  za­
m i e r z c h ł e j  c z y  o d l e g ł e j  p r z e s z ł o ś c i  h i s t o ­
r y c z n e j .

Ja k  z pun k tu  w id z en i a  nauk i t e  s p r a w y ,  
r e f e r o w a n e  w  o d cz y t a ch ,  w y g ł ą d a ją ,  n i e  t r u ­
d n o  s o b i e  w y o b r a z i ć .  W każdym  bądź raz ie  
s tw i e r d z i ć  m ożna , że n i e  p r z yn o sz ą  o n e  w s t y ­
d u  h i s t o r i i  „s t o s o w a n e j ", w p r o w a d z o n e j  
prz ez  t e g o  t y p u  u c z o n y ch ,  łO I i o s i n n a  c z y  
Bolko v o n  R i c h t h o f e n ,  tzn. ludzi, k tó rz y  d o  
nauk i p r e h i s t o r i i  w p r ow a d z i l i  z p e łn ą  ś w i a ­
d om o ś c i ą ,  a  w  z r ozum ia ł ym  i n t e r e s i e  n i em ­
cz yz n y  s u b j e k t y w n ą  o c e n ę  z jaw isk  i  f a k t ó w  
n a u k ow y c h .

W dniu 2 lutego 1937 roku zmari nagle w Pszczynie

ś. p. Inżynier Franciszek Sm aczny
r e f e r e n d a r z  S t a r o s t w a  P s z c z y ń s k i e g o

w wieku 36 lat.
Pogizeb odbędźie sie w piątek, dnia 5 lutego br. o godz. 15 z kaplicy kopalni w MI- 

Iowicach na cmentaiz w Czeladzi.
Cześć Jego pamięci!
W ciężKim smutku pogrążona 

6954 io n a , rodzice I g ren o  urzędników

Dnia 1 lutego 1937 roku zmati nasz długoletni współpracownik

ś. p. Proske Antoni
b y ł y  w e r k m l s t r z  f a b r y k i  M »

przeżywszy lat 65. ,
W zmarłym tracimy bardzo uczciwego kolegę, którego pamięć pozostanie nam w pamięci. 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 lutego br. o godzinie 8.30 z domu żałoby 

Chorzów li, ulica Pudlerska 9.
Chorzów, dnia 3 lutego 1937 r.

6951 ' U r z ę d n i c y  Z a r s n d u  W a r s z t a t ó w

Nowa broń
w  najbliższej wojnie

Dawniej rozpoczynały się wojny w 
przedpokojach gabinetów panujących, dzi- 
iis j zaś w laboratoriach. Są one niejako 
główną próbą tego, co przepracowali ucze- 

! n: poprzednio w swoich pracowniach. Do 
I takich ostatnich wynalazków należy kula 
I Gerlicka „Ultra“, która przebija nawet pan- 
’ cerze ze stali czy niklu, grubości 2Vz cm. 
Przez pancerz takich tanków przechodzi ta 
kula jak przez masło. Drugim wynalaz­
kiem jest półautomatyczny karabin, mogą­
cy być obsługiwany przez zupełnego laika. 
Wyrzuca on 60 kul na minutę, waży 8 kg. 
W promieniu 500 m. trafia każdy przed­
miot bezapelacyjnie. -U:‘:ywali go do tej po 
ry gangsterzy amerykańscy, nîe mniej jed­
nak zainteresowały się nim sfery wojskowe.



Grobowiec Wielkiego Marszałka
w wieii Srebrnych Dzwonów

Kraków, w styczniu.
Na W awelu rozpoczął się końcowy etap 

pracy przy budowYe grobowca Marszalka Pił­
sudskiego. Obok prastarej katedry wawelskiej, 
pod murami wyniosłej wieży Srebrnych Dzwo­
nów, pracują w przyspieszonym tempie robot­
n icy: obrabiają bloki' granitu , wznoszą ruszto­
wania, porządkują wnętrze krypty. Praca trwa 
intensywnie, mimo miSDZU.

W tych dniach konwsja konserwatorska w  
Krakowie rozpatrzyła ostatnie z większych ea, 
gadnień, dotyczących butlowy krypty._ Zagad­
nieniem tym było zabezpieczenie zejścia do 
krypty od wpływów atmosferycznych pvzez 
zbudowanie specjalnego baldachimu.

Po zakończeniu budowy tego baldachimu 
i po pokryciu powierzchni cmentarza nad 
kryptą granitowymi płytami, oraz po wyre- 
slaurowaniu dolnej fasady sąsiadującej z wie­
żą Srebrnych Dzwonów kaplicy Wazów, kryp 
ta przygotowana będzie całkowicie do przyję­
cia sarkofagu Marszałka.

Jak wyglądać będzie wnętrze krypty i jak 
wygląda jej bezpośrednie otoczenie — widać 
to już dzisiaj. Szczególnie zainteresowanie bu­
dzi, oczywiście, wnętrze. Jak będzie urządzo­
ny grobowiec Wielkiego Marszałka? Jak bę­
dzie udekorowany? Jak będzie w yglądał na 
tle murów W aw elu?

Wnętrze krypty, projektowane prze« rek­
tora Szyszkę-Bohusza odpowiadać ma żołnier­
skiemu charakterowi M arszalka: — będzie 
ono surowe 1 proste.

O dekoracji wnętrza dziś jeszcze nic nie 
wiadomo. Uzależnione to jest od wyniku kon­
kursu, którego rozstrzygnięcie nastąpi w mar- 

' en. Faktem jest jednak, że dekoracyjnie boga­
ta i bardzo subtelna kompozycja sarkofagu mo 
głąby odtworzyć ten wspaniały kontrast w ra­
mach surowego wnętrza krypty, jaki odpowia­
dałby wielkości Marszałka.

Do krypty prowadzą szetokie schody z

granitu wołyńskiego. Zejście zamykane bę­
dzie metalową zasuwą poziomą. Nad nim uno­
sić się  będzie wsparte na iieâc iu  Jaspisowych
stupach nakrycie, bardzo mało widoczne z po­
za murów cmentarza katedry, nie naruszając 
tym samym dostojnego charakteru murów wie 
ży Srebrnych Dzwonów i całej katedry wa­
welskiej.

Ciekawie przedstawiają . i «  « Й 1  
• a W c ia .  Zawarty w . i »  M j t o  g m W J » -
chuju symbol naszej przeszloâoi historycznej 
W  budowie jego połączone zostaną trzy zabo­
ry : rosyjski, niemiecki i austriacki. Sześć slu­
pów Jaspisowych, na których wspiera się pły­
ta nakrycia, sprowadzono ze zburzonego so­
boru na dawnym placu Saskim w W arszawie,

Angielski podróżnik Richard Steak opowiada 
tnteresitiace szczegóły na temat wierzeń jc .u 
iii^rzyńsikieKO Ubâtws samlesztouiасе ко ром 
dniowa Afrykę Szczap iei> oddaje cześć księży­
cowi co }est tvin dziwniejsze, że przeważnie 
w Afryce spotkać sie można z kufltem stonca. 
MurzyiA uważaiia. że księżyc lest bratem Млгза 
i że iest zaślubiony z dwoma żonami — zorza 
poranna i gwiazda polarna.

Nów księżyca połączony iest z tradycyjnym 
świętem czarnoskórych, oddaiacych sie w tyin 
dnjiu licznym zabawom i tańcom Dziecko mû  
rzyńsikie urodzone w ckresie nowiu. stat.w.ï 
prawdziwa pocieohe rodziców, Kdyż opiekować 
sie trim będzie ..błogosławiony promień księży- j 
ca“

w  M L y s io w ic a c n , g u z i e  p u  .
Polski spotkały się granice trzech zabore o . 
sam a płyta baldachimu, k ąp ie le , czyh 0 ^ 
części slupów i balustrada odlane będą
mał austriackich. „polls'

W ten sposób z naszą najdalszą 
ścią zespolone zostały ślady ostatnie] tr , 
historycznej. Nie należy przy tym zaporo» 
że wieża Srebrnych Dzwonów, podobnie,^ 
i krypta św. Leonarda, są p o z o s t a ł o ś c i^ ,  
nej katedry romańskiej z czasów '¥‘а.а; ; й 
wa Hermana. Trudno więc było dać 
w yraz łączności dziejowej Polski. . ^

Charakterystyczne, że teren, « taCf*J 0d 
katedrę w czasie od 12 w., podniósł się (ft 
trzech i pół do czterech metrów. P ° w°“f 0(jzi 
że krypta Marszałka, do której dziś sei 
się po kilkunastu stopniach w dół, kieay ^  
ła na powierzchni. Mieścił się tutaj t. z ' ■ ”  ̂
p itularz“, czyli komnata, w której zbierai 
członkowie kapituły. -до

Kapitularz ten przerobiony był w 1/ ^  
na grobowiec profesorów duchownych .f 
wersytetu Krakowskiego, przy czym zup' 
zniekształcono jego pierwotne wnętrze v 
dobudowanie dookoła odsadzki z cegły ß ie 
ści pół metra, na której zbudowano skier 
i ołtarz nad kryptą w kaplicy Szafrańco*-^ 

Obecnie wnętize dawnego kapituła»* 
stało przywrócone do dawnych w y ® ^ ^  
W szystkie te dodatki usunięto, dzięki 
wnętrze krypty powiększone zostało z 
i pół do pięciu metrów w kwadrat. Wyr® v 
r o w a n o  r ó w n ie ż  c a ł ą  w t e ż ę  S r e b r n y c h  j 
nów i przylegające obie kaplice PotocW 
Wazów.

Przy wszystkich tych robotach pocz\ ^  
szereg odkryć, oświetlających historię 
dawniejszy wygląd katedry romańskiej.

W ładysław Śledź.AsK

b a l d a c h im  n ad  z e j ś c i em  d o  k r y p t y  M arsza lka P i ł su d sk i e g o  w  w i e ż y  S r e b r n y c h  D zwonów .  
(Z d j ę c i e  o r y g i n a l n e  „Po lsk i  Z a ch o d n i e j “ .)

Wichura uniosła
pasterza z  owcanjj

W  pobliżu Cataro szalała w tych 
straszna wichura, która w y r z ą d z i ł a  olb 
пьс szkody. Wicher wiał z taką suą> . „ 
pewnej chwili uniósł pasterza z owcam1 
sącymi się na hali górskiej, otwarW 
wszystkich stron na działanie wiatru- \ 
srerz i owieczki rzucone zostały na ^  
zbocza o 300 m od pastwiska. Kilkjna^  
owiec miało połamane nogi. Pasterz 
szedł z opresji bez szwanku. Z dum-l ^  
wiada wieśniakom o swym wydarz® ( 
czięki któremu po raz pierwszy leci* 
ziemią.

WITOLD ZECHENTER.

Pomysł Pana Very
6) —O—

— Idę — ważne posiedzenie w łonie klubu — tri­
umf — narada kuluarowa — dwie partie — dobranoc!

— Gdzie?
— W „Cafe de la Paix“. Mareau telefonował po 

mnie. Gabinet na pierwszym piętrze. Czekają tam na 
mnie koledzy Croix-Laval, Rächet i Vernon...

Pani de Ronet pocałowała mądrą łysinę na dostoj­
nej głowie.

— Idź, wykuwaj swą nową ideę, tylko m: się nie
upij!

Poseł de Ronet był już r.a schodach.
Przed bramą czekało zamknięte auto. Szofer stał 

na trotuarze.
— Po mnie, prawda? — zapytał poseł.
— Do „Cafe de la Paix“? — zapytał z uprzejmym 

uśmiechem szofer z długą czarną brodą.
— Tak jest.
— Proszę, panie pośle...
Szofer z długą, czarną brodą otworzył drzwiczki 

auta. Ktoś siedzący wewnątrz podał posłowi rękę. 
Drzwiczki zatrzasnęły się szybko. Auto ruszyło.

— Panie?
Poseł wpatrzył się zdziwiony w twarz swego towa­

rzysza. W półmroku widział tylko dużą, czarną brodę 
i czapkę wsuniętą na oczy.

Nieznajomy nie odrzekł nic, nie puszczając z twar­
dego uścisku ręki posła.

1 nagle przebiegła przez mózg posła cala taśma dzi­
wnych rzeczy — i równocześnie straszny niepokój w v -

perlił mu się na łysinę pod czarnym melonikiem: zmie­
niony glos posła Mareau... szofer z długą, czarną brodą, 
nieznajomy z długą, czarną brodą...

Chciał wyrwać rękę, ale uścisk nieznajomego stał 
się żelazny.

Poseł otworzył usta, ażeby zawołać o ratunek. 
Pewny już był, że zaproszenie przez kolegów z klubu 
było tylko mistyfikacją i że stał się nieszczęsną ofiarą 
zemsty komunistów za dzisiejszą mowę w parlamencie...

Ale nie zdążył wypowiedzieć ani jednego słowa, 
gdyż nieznajomy widząc, że poseł chce krzyczeć, puścił 
jego rękę i błyskawicznym ruchem zarzucił mu na twarz 
jakąś miękką materię. Poseł chciał się bronić, ale nie 
mógł. Nie mógł poruszyć ani ręką ani nogą. Omotał 
go ten dziwny zapach, który musiał wdychiwać, aż za­
padł w sen...

Nie wiedział już, że auta przemknęło koło Opery
i że szofer nie tryśla! nawet wcale o zatrzymaniu się 
przed jasno oświetloną kawiarnią „dt la Paix“...

ROZDZIAŁ IV.
Na drutach telefonicznych.

Pani de Ronet podeszła do telefonu.
— O brzyd liw y pijus!
Godzina 12-ta wybiła już na kościele Saint Etienne 

du Mont dźwięcznie i melodyjnie. Godzina 12-ta wy­
biła niemo w sercu pani de Ronet.

Zdjąwszy słuchawkę zażądała posłowa połączenia 
z kawiarnią .,de la Paix“. Senny głos telefonistki u- 
przytomt.ił jej miękką pościel, którą opuściła.

— Ach, obrzydliwy pijus — powtórzyła z goryczą 
i złością. — Czy to kawiarnia „de la Paix“?

— Tak jest.
— Proszę do telefonu posła de Ronet.
— Zawiadomię. Proszę chwileczkę poczekać.
Rozgoryczona pini de Ronet drżała w szlafroku

ze słuchawką przy uchu. Za często, za często zdarzają

ęSlO
się te polityczne rozmówki w łonie klubu. Za c y, 
ten gabinet w „Cafe de la Paix“. Potem wraca o 
dliwy, upity, a rano ściągnąć go nie można z łóżka- , 
wprowadzić na nowo dawny porządek domowy» P ejl 
dek lewicowy, do którego wzdychała. Odkąd P^-g H 
do prawicy, zaczęły się te prawicowe konferen L jj 
„Cafe da le Paix“. Nie, pani de Ronet nie ^  
obecnych sympatyj partyjnych swego świetnegp
za.

a»Głos w telefonie rzekł nagle: _ j
— Przepraszam bardzo, gdzie miał być P° 

Ronet? Na górze, czy na dole?
— W gabinecie na piętrze.
— Nie ma tam pana posła.
— Musi być. oS\i *
— W żadnym z gabinetów nie ma pana P 

wszelką pewnością. Czy popatrzyć na dole?
— Nie, może b yć ty lk o  na górze. Gabinet 

zapewne zam ówiony przez posła Mareau. ô P
— Również nie było go dzisiaj u nas

głos już z lekka zniecierpliwiony. yvr\d°ci'
Cóż miała robić. Powiesiła słuchawkę- pr

nie poszedł pić (jdzie indziej. Ale to było dziwn^. <ц 
bił tylko „Cafe de la Paix“ . A zresztą wiedzie 
kawiarni, gdyby posłowie byli.. £-djM

Nagie przyszło jej na myśl, by zatelefono 
posła Mateau który przecież wydał jej m ę ż o w i t 
kę. Numer jego telefonu widniał na k a r t e c z c e  
szonej nad aparatem.

Długa czekała, Wsłuchując się w p r z e r y w a n y  
dzwonka, aż ktoś zdjąi słuchawkę.

— Kto mówi? — spytał gniewny gł°s\ ,
— Posłowa de Ronet. Czy mogą mówtc z V 

posłem? ;mjej '
— Pan poseł już śpi — odrzekł głos uprz )

a ‘ S " '  ( C i «  d a t e ?  « 5 t # >
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Amerykańskie
New Y o rk  — P a r y ż  w  10 godzin — Próba szan tażow a n ia Roosevelta 

— Milion dolarów dziennie s tra t — Pon ta lit

New York, w styczniu. 
.Howard Hugues, milioner nafciarz z 

szczęśliwy miody małżonek znanej 
?rty«ki filmowej Katarzyny HepLurn, a- 
trat w przeddzień swego ślubu na skon­

trowanym przez siebie samego samolocie
PRZELECIAŁ NIEMAL 4.000 KM
B ie l ą c y c h  s a n  Fr a n c is c o
°D NEW YORKU w 7V2 GODZIN.
j®ł Z przeciętny szybkością 530 km na 

H z>nę, chociaż czasami przekraczał nawet 
V®. I to nie w stratosferze, gdzie, jak 
j*lerdzą teoretycy, można osiągnąć istotnie 
.‘Jtastyczną szybkość, ale na wysokosci za- 

4.UU0 mtr.
, Przy takiej szybkości lot z New Yorku
0 bryża powinien trwać 10 godzin i nie-

*Vpliwie wkrótce taka podróż, przez oce-
Дп!е będzie trwać dłużej od jazdy koleją

New Yorku do Long Beach (jedna z plaż
Nowym Yorkiem). I kiedy cała prasa

■Herykańska z dumą pisze o tym wyczynie
??latora-lotnika i instruktora w jednej oso- h. . . . . . .

osi*

ter

э»«"

. u-IUUJIfta I U IH lU M U ia w jwuuwI
1г> to zara; na sąsiedniej kolumnie musi ze 
?lydem przyznać się, że w tym błogosla- 

p'°nym kraju, w tej „Gods Own Country“ 
i'e Wszystko jest doskonałe. Bo oto spot- 

ją dwie wielkie katastrofy:
WALONA POWÓDŹ, JAKIE] NIE 
№ о  PRZESZŁO OD 20 LAT, I PO­
TĘŻNY ZATARG W PRZEMYŚLE 

SAMOCHODOWYM.
Zatarg ten już trwa prawie miesiąc i nie 

ln°si się na to, aby został rychło zlikwido- 
j-апУ- Chyba że świat pracy osłabi rywa- 
v̂ lcja dwóch partyj. Były pastor kościoła 
aPtystów, H. Martin, prezes United Auto- 
°bile Workers of America, który rozpo- 

strajk, obecnie zeszedł na drugi plan. 
l c 2olo natomiast wysunął się John Lewis, 

jj e*es Committee for Industrial Organisa- 
°n> a więc organizacji obejmującej szersze 
^stwy robotnicze niż poprzednie. Ten 

Л czuje silniejszy i wystąpienia jego cechu- 
u ^'ększe zaufanie we własne siły. Do- 
jpbczasowe próby arbitrażu zawiodły, 

aikiijąCy robotnicy nie opuścili zajętych 
siebie gmachów fabrycznych. Praca 

1{ dostała wznowiona pomimo tego, że 
General Motors oświadczył, iż w ra- 

)«j podjęcia towarzystwo zgodzi^ się na 
t°s°Wanie wstecz wszystkich punktów po­
d m ien ia  pomiędzy General Motors a ro- 
(^ nikami. Układy nawet się nie rozpo- 

Ь - A tymczasem Lewis w formie nie-

( K c z ? e s p c n d e n c / a  w ł a s n a )

mai żądania zwrócił się do prezydenta Roo­
sevelta o interwencję. Spotkał go jednak 
przykry zawód:

PREZYDENT WPROST ODMÓWIŁ.
Jeszcze nie czas na jego interwencję. A 
Vviçc Lewis w wywiadzie dziennikarskim 
nie wógł odmówić sobie przyjemności wy­
rzucenia Rooseveltowi jego „niewdzięcz- 
ności“.

Ale na strajku traci nie tylko General 
Motors, traci cało amerykańskie społeczeń­
stwo i zaczyna już przybierać coraz to 
ebergiczniejszą postawę przeciw strajkują­
cym. Tak przynajmniej można sądzić z li­
cznych głosów prasy, tak republikańskiej 
jak i demokratycznej. Tyrn bardziej, że 
zachodzi obawa, iż porozumienie robotni­
ków z General Motors nie przywróci spo- 
ioju, gdyż w razie uzyskania większych u- 
sfępstw „pójdą pod nóż“ fabryki Chryslera 
i Forda. Na razie Chrysler musiał zam­
knąć swe fabryki tylko na parę dni, ale nie 
z powodu zatargu z robotnikami, lecz z 
racji braku szkła do karosowania. Po pro­
stu fabryka, która mu to szkło dostarcza, 
„zaniemogła“. Za parę dni jednak ma do­
starczyć nowe zapasy.

W  dziedzinie szklą, a właściwie pokre­
wnej,

SENSACJĄ JEST WYNALEZIONY 
W ZAKŁADACH DU PONTA T.

ZW. „PONTOLITE“.
Jest to materiał podobny do celuloidu, zu­
pełnie przeźroczysty, jako szkło, ale odzna­
czający się tym, że załamuje on światło. 
Najlepiej to można zrozumieć na przykła­
dzie. Wyobraźmy sobie rurkę z pontalitu 
■wygiętą w łuk. W tę rurkę, która wygląda 
zupełnie jak szklana, wpuszczony jest z je- 
dnej strony promień reflektora. Efekt jest 
nadzwyczajny: światło robi łuk  ̂wewnątrz 
i wychodzi drugim końcem rurki nie prze­
chodząc zupełnie na zewnątrz przez ściany 
rurki. ‘ Tak samo, jak gdybyśmy przez 
wygiętą rurkę blaszaną lali płyn. Zastoso­
wania praktyczne tego wynalazku mogą 
być wprost rewelacyjne. Można np. tak, 
j ik  obecnie stosuje się centralne^ ogrzewanie 
z jednego źródła, rozprowadzać światło po 
całym domu również z jednego źródła, A 
więc woda, gaz, ciepłe powietrze lub para, 
wreszcie światło rozprowadzono tylko przy 
pcmocy rui z żelaza lub z pontalitu Cie-

The Same.

d z i e c i  l  и в f к
I t  w î g l ę d u  n • » m a k|

D O R O Ś L I  W Y R Ó Ż N I A J ^

t e  w z g lę d u  na w ł a s n o s c l j  

lo  te i wszystkim, którzy fjragną 

rachować zdrowe zęby, polecamy

P U L S A  P A ST E  DO ZĘBÓW *

Kącik harcerski

cor

Porozum ienie N . R . Z .  kup.ectwa pohkiego
z  producentami d ro żd ży

Katowice, 4 lutego. 
Kartel producentów drożdży ad dłuższa-:o 

czasu stosował specialny -system sprzedamy, 
który Dolegał na ścisłym ograniczeniu ilo^û 
bezpośrednich odbiorców zrzeszonych fabryk 
Stan ten był powodem niedomagali w óbslud e 
sklepów detalicznych i stwarzał specjalnie a- 
przvwileiowane warui.kj dla dotychczasowy;^ 
wyłącznych przedstawicieli fabryk

W związku z tvm Naczelna Rada Zrzeszeń 
Kuipiectwa Folskiezo wystąpiła do Zrzeszeń,a 
Producentów Drożdży z szeregiem zasadni 
czych wniosków zmierzających do zmiany obe:

пего stanu rzeczy Zakończeiiem pertraktacji 
w tei spraw.e była odbvta ostatnio l.onfejen-ia 
przedstawicieli obu organizarvj. na którei osia 
tecznie uzgodniono waruiJki współpracy Zrze­
szenia z Naczelna Rada

Ustalono, że Zrzeszenie Producentów Droi 
dżv ustanawiać b.dzie nowych bezpośrednich 
odbiorców drożdży z pośród zgłaszanych pr/cz 
Naczelna Rade kandydatów. Nowi bezpośredni 
odbiorcy współpracować bed a z fabryka ni 
Zrzeszenia na tych samych ściśle warunkach, 
na iaikich otrzymują towai dotychczasowi od* 
bioępy Zrzeszeiia.

Pijany katecheta
^strzelił swą gospodynię

SAMBOR. Lotem błyskawicy rozeszła__ ___ ysK
Y Samborze i w okolicy przerażająca 
ladorr.ość o niesłychanej w dziejach kry- 

0lQ»listyki zbrodni, jakiej dopuścił się na 
$ le swej służącej, grecko-kat. d Impa­
k t  katecheta II gimn państw im. Ko­
s i k a  w Samborze — Eugeniusz Kołyń- 
N \ Zbrodni dopuścił się ks. Kołyński one- 

I o.godz. 17.
,i Sąsiad zbrodniarza, sierżant Wojsk Pol 
t lc«» zawiadomił policję, która natychmiast 
'iv ił^.się na miejscu wypadku.

I 9 c^om przybyłych władz policyjnych i 
muji lekarskiej ukazał się wstrząsający 

l  ̂ ok. Mianowicie na podłodze w kałuży 
5 leżała znana z piękności dziewczyna w 
lot ° rze’ J u^a Duc*ek, lat 21, z przestrze- 
s3  S W ą . W tym samym pokoju przy 

® siedział ks. Kołyński. Stwierdzono,
byłj,, ° n w stanie kompletnego zamrocze­

ni i^y^ow ego , spowodowanego wypiciem

SZKOLĄ ZUCHOWA W NIERODZI' 
MIU — PRZELUDNIONA

Centrum Wyszkolenia Instruktorów Zucho* 
wych w Nierodziniw rozwija w m styczniu br,, 
wyiatkowo ożywicna działalność maiaca ям 
celu iak nailiczn eisze przeszkolenie kiero д а  
ków praev zuchowej. I tak: od 2—9 bm oJ* 
bywał sie tam kurs dla .namiestników zuclio* 
wych‘‘ oraz kurs dla Gdańszczan i Polaków 3 
Zagranicy Od 10—20 bm. odbył się kurs zuchcn- 
wy Chorągwi Poznańskiej, zaś 21 bm. rozpo« 
r.zał się kurs instruktorski Chorągwi Krakow" 
skiej W lutym i marcu Nierodzun przygoto* 
wnjie sie пз przvijcie kursów: dla harcerek p ri 
cujacych w ruchu zuchowym męskim, oraz Cho 
ragwi Warszawskiej, Łódzk ej, Wileńskiej Bu* 
łostockiej. Poleskiej i Ltibelskiej.

HARCERSKA SZKOŁA NARCIARSKA
Dzięki starai.icm Harcei skiego Klubu Nar* 

cjaskiego z Katowic, została uruchomiona w 
Wiśle — Jaworniku, w willi „Hanna“ specjalna 
szkoła narciarska dla harcerzy. Do nowopow­
stałej szikûlv przyjmuje sie młodzież harcerską 
z całej Polski iak również z zagranicy. Pro' 
gram przeszkolenia narciarskiego przewiduj# 
szereg kursów dla początkujących oraiz zaawaii 
sowanych w narciarstwie Kursy takie odbędą 
sie od 8—16 i od 18—28 Ьщ,

POLSKI HUFIEC HARCERSKI IM. 
JANA III SOBIESKIEGO W WIEDNIŁ

Począwszy od września ub roku Harcerstwo 
Polskie w Wiedniu rozwija szczególnie ożywjo 
na działalność. Naiintensvwnie pracuje 20 ob' 
wód miejski, skupi a i асу proporcjonalnie najwją 
cei polskich harcerck i harcerzy: jedna drużyn* 
żeńska iedna męska i dwie .gromady zuchowe. 
Również 3 obwód skupia przv Szkole Polskiej 
zastęp starszych harcerek, oraz gromadę zu­
chów Pkirwszy obwód przystępuje obecni* 
do organizacji ruchu zuclipwego. Zaznaczyć 
również wypada, iż duża pomocą dla harceir* 
stwa jest życzliwy stosunek Konsulatu R. P j  
oraz zarządu Związku Stowarzyszeń Polek.

P rez yd en t F ran cji, Lebrun, w yda l osta tn io w  Pałacu Elizejskim, p rz y ję c ie  dla korpusu
dyp lom a tyczn ego .

Czy muzyka przechodzi kryzys?

ch ł Zei- ̂ °ści alkoholu. Pierwiastkowe do- 
l Cn'a wykazaJy> śmiertelny strzał z 

eru Padl w czasie kłótni między tra- 
j ? le zmarłą a ks. Kołyńskim. 

bor S‘ katecheta Kołyński uchodził w Sam- 
Za, dziwaka. Znany był z tego, że 

cżas* n°torycznie. Przed niedawnym 
rozszedł się z żoną i zamieszkał sam 

^ u'- Stelmacha. Dudekówna spełniała 
•‘eSo obowiązki gospodyni.

Wiele dzisiaj mówi się i pisze o kryzysie, 
jaiki przechodzi s itaka muzyczna. Muzyka me­
chaniczna, ogólne zubożenie, przeiost materie- 
lramu, etc.. Takie mniej więcej przyczyny mają 
— zdaniem ogólnym — wpływać na obniżenie 
zainteresowania muzyką żywą, powodują zanik 
publiczności koncertowej, przerzedzają szereg, 
szczerych entuiziastów muzycznych, umniejsza­
ją  liczibę odbiorców muzycznych. Jest w tym 
wiele prawdy, nie mniej jednak musi znaleźć si^ 
lekarstwo na te niedomagania, musi się nie tylko 
usunąć przyczyny zła, ale przeciwnie tworzyć 
weruinki umożliwiające korzystny i wszechstron­
ny rozwój szituki muzycznej. , Muzyka musi 
wejść w społeczeństwo, musi znaleźć swych kon­
sumentów, musi sitać się potrzebą szerokich 
wairstw publiczności. Należy tyłkową publicz­
ność odpowiednio wychować, obudzić zapał, od­
powiednio przygotować i szerzyć istotną miłość 
sztuki muzycznej.

W tym kierunku właśnie Towarzystwo Mu­

zyczne w Katowicach podejmuje skuteczną ak­
cję. Dzięki inicjatywie prezesa Towarzystwa 
wicewojewody dra Saloniego rozpoczynają się 
w lutym wykladyi, mające na celu zapoznanie 
publiczności z najważniejszymi zagadnieniami 
m u z y c z n y m i .  Będą to nie suche prelekcje, ale 
wiecaoxy — niejednokrotnie o charaktertze dy­
skusyjnym, urozmaicone muzycznymi przykła­
dami, starające się nawiązać bezpośredni kon­
takt między prelegentem, a publicznością. Od­
powiedzialnego zadania prowadzenie tych wy­
kładów w charakterze prelegentów podjęli się 
profesorowie ślą-skiego Konserwatorium Mu­
zycznego pp. dr Marian Cyrus-Sobolewski, dr 
Adam Mitscha, Tadeusz Prejzner, Bronisław Ro- 
maniszyn.

Wykłady odbywać się będą w sali Konser­
watorium Muzycznego w Katowicach, a wstęp 
będzie bezpłatny.

Nie wątpm y, że akcja ta znajdzie żywy od­
dźwięk w sferach śląskiego społeczeństwa-

Й Ш М  Ś M
i M it u  anergkaisii

Dyrekcja policji związkowej w Stanach’ 
Zjednoczonych zwrróciła się z raportem do 
rządu centralnego w sprawie zniesienia licz­
nych w Ameryce cmentarzysk samochodo­
wych. Jak się bowiem okazało, cmentarzy* 
ька te odwiedzane są przez gromady żebra­
ków i złodziejów, którzy z pośród rozbi­
tych samochodów wybierają części nadają­
ce się jeszcze do użytku i buaują z nich „no­
we“ samochody. Tym się tłumaczy, że o- 
statnio żebracy w Stanach Zjednoczonych 
wiasnymi samochodami jeździli od miasta 
do miasta. Pomysł żebraków wykorzystali 
gangsterzy, którzy również przerzucili się 
n i przetwarzanie zużytych samochodów na 
„nowe“ i wykorzystanie ich dla swych wy­
praw złodziejskich. Podobno części г i  
samochodów starczą na wyprodukowani» 
całkiem porządnego wozu, który może wy­
trzymać jeszcze 2 lata.

PRZY PRZEZIĘBIENIU.! 
GRYPIE, KATARZEt
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CENTRALNE OGRZEWANIE U DAWNYCH 
RZTIUAN.

W  dziełach Pliniusza Młodszego znajduje­
m y ciekawe zapiski, z których wynika, ż e  da­
wni Rzymianie znali już zasadę centralnego 
ogrzewania. Ogrzane w  podziemiach w ill po­
wietrze, rozprowadzono przy pomocy rur po 
całym mieszkaniu, utrzymując wszędzie tem­
peraturę na równomiernym poziomie.

Z upadkiem cyw ilizacji rzymskiej zaginęły 
wszystkie techniczne udoskonalenia i zdoby­
cze. Ludzkość powróciła do pierwotnych form 
bytowania, mimo dumnych drewnianych, a  
później murowanych zamków, nie wiele ró­
żniącego się od bytowania w jaskiniach. Z roz­
wojem cyw ilizacji narody Europy przejmowa­
ły odgrzebane z pyłu zapomnienia i śtopniowo 
udoskonalane w ynalazki rzymskie. Kwestia 
racjonalnego ogrzewania mieszkań była je­
dnak jedną z najpóźniejszych, które doczekały 
się swego rozwiązania.
ATRAMENT MARZNIE W  KAŁAMARZACH

Jeszcze w XVIII wieku nie umiano ogrze­
wać mieszkań. Okazało się to najwidoczniej w 
czasie najostrzejszej zimy, jaka panowała w 
Europie w 1709 roku. W Paryżu musiano zam­
knąć teatry, zawiesić rozprawy sądowe, gdyż 
atrament zamarzał w kałam an .. .h. W piwni­
cach wino zamieniało się w lód, tworzyła się 
skorupa lodowata na Chlebie, nawet potrawy 
podawane w mieszkaniach zamarzały. Ówcze­
śni mieszkańcy Paryża nie umieli na to zna- 
leść rady. Ludzie marzli nawet w łóżkach, a 
większość dzieci urodzonych tej zimy nie do* 
czekała nawet następnego dnia.

ZIMNO NAWET NA KRÓLEWSKIM 
DWORZE.

Królewskie Tuilerie były najzim rip^zym 
pałacem w Europie. Niewielka liczba komin­
ków nie wystarczała dla ogrzania olbrzymiego

Sałacu. Kominek uważany był przez ludzi 
:VIII wieku jako przedmiot zbytku. Pieców 

nie znano. Nieliczne żelazne prymitywne pie­
cyki opalano węglem, któiym nie umiano się 
jednak należycie posługiwać, co wywoływało 
liczne wypadki zaczadzenia. W tych warun- 
kacn piec nie mógł zyskać popularności Jeden 
г  pisarzy francuskich z tego okresu stwierdza, 
źe widok pieca, z którego bucha nieznośny żar, 
a  nie widać płomienia, paraliżuje wyobraźnie 
i  napełnia człowieka nieopisaną melancholią.

KAWIARNIE PRZEPEŁNIONE.
Z zimnych mieszkań człowiek XVIII w. u- 

fciekał najchętniej do kawiarni, które wówczas 
powstawać zaczęły i spędzał godziny całe przy 
kawie. Tak było zresztą nie tylko w Paryżu. 
Nii inaczej spędzał srogą zimę 1709 r. W ie­
deńczyk, czy Berlińczyk, który do kawy lubił 
ćmić ulubioną fajkę, nie gorzej dymiącą od pie­
ca. Na pochwałę ówczesnych właścicieli ka­
w iarń trzeba przyznać, że w w. XVIII nie zna­
no jeszcze wstrętnych domieszek do kaw w

postaci cykorii itp. i gościom za drogie na ów­
czesne czasy pieniądze podawane kawę dobrą.

Łoże napewniejszym schronieniem.
Najpewniejszym schronieniem przed zim­

nem było jednak wygodne łóżko, zasłane mięk­
kimi skórami, lub pierzynami z puchu. W zi­
mie 1709 r. w łożu przyjmowano posiłki, a  go­
spodarz, zakryty po uszy puchami lub skóra­
mi, próbował zabawiać gości. Z tych czasów 
pochodzi też pochwała łoża, które; autorem 
jest jeden z najwybitniejszych doktorów fran­
cuskiej akademii nauk, Lostalot Bucheue, któ­
ry w dziele, podającym sposoby osiągnięcia 
późnej starości, radził spędzać zimne dni w 
łóżku, co znakomicie przyczyniać się miało do 
zachowania elastyczności członków i sił mło­
dzieńczych. Równomierna ciepłota łóżka chro­
ni organizm od w ielu chorób i przypadłości.

NAJZIMNIEJSZY ROK 1709.
Jakkolwiek z zapisków kronikarskich XVI i 

XVII wieku wynika, że zimy ówczesne były 
znacznie ostrzejsze niż w wiekach następnych, 
to jednak rok 1709, zdaje się, bije wszystkie 
rekordy zimna. Przez dwa miesiące ziemia ca­
ła, pisze jeden ze współczesnych autorów, — 
skuta była gru tą  lodową powłoką. Mróz był 
tak ostry, że najstarsi ludzie nie pamiętali ta­
kiego zimna. Ptaki marzły w powietrzu. Lu­
dzie, idąc do kościoła, zabierali ze sobą tak 
zwane żarniki, żelazne naczynia, napełnione 
rozżarzonymi węgielkami drzewnymi.

Ale nawet lato w tyra roku było tak zimne, 
że w W ersalu musiano stale utrzymywać j-  
gień w kominkach. W okresie sim y 1709 roku 
w styczniu i lutym  zmarzło na £nuei6 24.000 
Paryżan.

KRÓL, LEŻĄC W  ŁÓŻKU, SŁUCHAŁ 
MSZY bW.

W roku 1785 król Ludwik XV w obawie przed 
zmarznięciem przez kilka d.ii nie opuszczał 
łóżka w niedziele, leżąc w łóżku, słuchał Mszy 
św., odprawianej w kaplicy przylegającej do 
apartamentów królewskich. W sypialni króla 
wybudowano dwa kominki, które dzień i noc 
opalano drzewem.

W Tuileriach ludzie marzli jeszcze prawie 
do końca XVIII wieku. W porze zimowej ścia­
ny pałacu pokrywały się wilgocią i szronem. 
Palenie w kominkach nie wiele pomogło. Do­
piero racjonalne ogrzewanie, wprowadzone pod 
koniec XVIII wieku, uczyniło wspaniałe przy­
bytki bardziej przytulnymi. Do końca XVIII 
wieku jedynym miejscem ciepłym w pałacu 
była kuchnia, punkt centralny zebrań służby 
dworskiej. .

KONIEC KOMINKÓ\7. 
Wprowadzenie normalnych kaflowych pieców 
zapoczątkowało pod koniec XVIII wieku окгез 
rugowania kominków, które jednak nie rychło 
ustąpiły miejsca bardziej nowoczesn. technice 
ogrzewania mieszkań. Przywiązani do trady­
cji mieszczanie paryscy z żalem rozstawali się

z rodzinnym kominkiem, przy którym okryci 
szalam i i futrami grzali się w ścisłym kole 
rodziny znajomych i przyjaciół. Nigdzie ludzie 
nie marzną tak nielitościwie, jak w  „Cygane­
rii" Murgeta. Za to nigdzie nie było ty le ro­
mantycznego uroku, jak w mieszkaniach pa­
ryskich w długie, zimowe wieczory, oświetlo­
nych krwawym błyskiem płonących bierwion, 
które z trzaskiem rozsypywały dokoła snopy 
złocistych iskier, niecąc w sercach gromady 
skupionej przy kominku uczucia rodzinnej 
wspólnoty i szczęścia.

Kaloryfer nowoczesny nie dorówna nigdy 
poezji płonącego kominka.

R
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a sa n e czk ow an i em .

tt) Fala 
™ ameryl 

i prze 
stra 

Jrçk same 
roboti 

Ä e j żyj<
znawcy i 
^botnikć 
widzą r 
“eJ> ale 

Wielką sJs
Wa lk i

[co tedj

Prace organizacyjnie w  pow . pszczyński!*
Gawlik®!W Orzeszu odbyło się w sali p. Paijaka walne 

zebranie Zw. Strzeleckiego, pod przewodnie 
twem del p Swieykowskiego który przepro 
wadził wybory do nowego za rządu: Kozicki 
Marceli — prezes. Streker Ignacy — wlcepre- 
zes Woltaszewskl Edmund — sekretarz. Czar" 
dybot: Juliusz — skarbnik — W szkole w Qo' 
czałfcowicach * Zdroju odbyło sie walne zebra- 
nie Zw. Strzel, pod urzew de! p Dudy Do 
nowego zarzadu wybrano: W’atorskjego Tadeir 
sza — prezesa. Mosza Franciszka — wlcepreze* 
sem i Jako ozłonków zarzadu: Zajaca Ernesta. 
Magowskiego Stanisława, Kloca Ludwika Wyr* 
wjaika Jana. Panola Frai.ciszka I Onderkówn-. 
Kolo Zw Podoficerów Rezerwy w Orzeszu aJ 
było ostatnio walne zebranie pod przew p O' 
tawy Woiciecba. Wybrano nowy zarząd: Ko 
cur Edward —' prezes Otawa Wojciech — za- 
stepca prezesa, Kochanecki Wiktor — sekretarz 
i Herden Józef — skarbnik — Kolo Zw Rez. 
w Ornoi/towicach odbyło onegdaj swe walne 
zebranie pod przew. prof Qoli Wybrano nast. 
zarzad: Widuch Wilhelm — prezes, Owczarek 
Ludwik — wiceprezes. Szeroki Herman —.se 
kretarz. Spyra Adolf — skarbnik. Kolarczyk 
Wincenty — komendant. — Gniazdo To*'. 
Ginu.'. Sokót w Orzeszu wybrał do nowego za' 
•rządu: Tlatllka Jana — prezesem. Ciut ku Jana 
— wiceprezesem. Począlka Stanisława — se' 
Lretarzem Milera Eryka — skarbnikiem — W 
Bieruiiu Starym odbyło sie walne zgromadzę 
nie Tow Polek z udziałem 150 członkiń, pod 
przew prez okr. p. Sekowskle] z Bierunia N r 
wego. które po odczytaniu sprowazdań rocz' 
nych przeprowadziła wybory do uowego zar/.v 
du: Piprkowa Magdalena — przewodnicząca, 
Norasowa Ema — zast. przewodniczącej. Du'

czykowa Leokadia — sekretarka.
Maria — skarbniczka. Po zebraniu odbyła 
uroczystość gwiazdkowa, połączona z zabs
*_________ nr_________ i.___  » .
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taneczna — Towarzystwo Polek w # J®**cie ietm 
odbyło walne zebranie pod przew. p ma:
sklei z Zarzecza. Do oi.wezo zarzadu wesjma w ‘ 
Kaspruszowa Elżbieta lako przewodniczącą. ‘J'/zypmv,; 
chalska Zofia — iako sekretarka KaJiszo. ]
Ema jako skarbniczka W wolnych ffł°s5 
członkinie żaliły sie na bezrobocie swych p ^  m 
iów I orosiły delecatke o wszczede staJJ z
przez Zarzad Powiatowy w kierunku zwię»^ fr-, Bie 
nia zatrudnienia bezrobotnych w Zawiści i 0 , 4j0l ;  ys,low 
licy — Kolo PCK w Murckach odbyło ( ^  nie r 
zebranie, któremu przewodniczył Р. Paweł ^  i opla 
żyra. W .zebraniu wzięło udział 3 deles^ ‘ roboti 
oddziału PCK z Mikołowa. Ze sprawozda ia doty 
wyn kalo, że zarzad oddziału pracował w o* . Рггещу6 
sie intensywnie; dowodem tego jest %  sie
wego sprzętu ratowniczego, wartości 150U

una 
°a prz; 

*°> silni,
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— prezesem Zawadzki Jakób — wiceprezesJ]^,°tników 
Muchówna Helena — sekretarka, Dotn&
YVilhelma — skarbnik — W Kobiórze I CK

p W. Dyn do «J fcd do Г( ^
Do nowego zarzadu wybrano: Szczyro 14« *

był zebranie pod przew. kier 
cza.cza. u o  nowego zarzauu wyum iu. “ tÂ"« ^aidy 
skiego Jana — prezesem. Malcbarka Jozefa ^
wiceprezesem Koziołka Franciszka •“  s „ , fabrv 

., Grtifa Wiktora — skarbnikiem — W , 
uorou Ludowego odbyło sie w Pszczynie w brupi™ 
zebranie Tow. Ogrodniczo ' PszcżelarsKi 
Zagaił ie prezes p. Gaidzica. a na przew ь . 
bramo o Wańka. Z ramienia Sl Izby Rolnc^ 
uczestniczył p inż Chmielewski z Katowic, 
skład nowego zarządu weszli: Gajdzica __ pf*
za«. Waniek — wiceprezes. Kubik — seere 
Mrozlk — skarbnik 
..................... —

Ja k  nasz lud patrzy i słucha
Wieczornica kolędowa: „Anlol pasterzom mówi“ w Domu Ludowym w Bogu­
cicach, w wykonaniu chóru miesz. iiu. ks. Damrota i orkiestry 73 p. p. pod dyr.

p. por. Kanasia.
Kilka miestecy temu w tym samym miejscu 

sterczały nagłe murv starei sypialni kopalnia­
ne] Dziś larza sie rzęsistym światłem rzędy 
wielkich okiew ..Domu Ludowego“. Zdobyty 
Bogucice pożyteczna a tak bardzo na tamtym 
terenie potrzebna placówkę energia I ofiarnością 
ikilku uspołecznionych lednostek. zrozum!en:ein 
i  pomocą miejscowe! ludności, zwłaszcza zaś o r 
Jtanizacwi kulturalno * oświatowych oraz dziek’ 
poparciu 1 pomocy wojewódzkich władz oświa­
towych.

Wchodzimv do sali przepychając sie z t;u ' 
dem nrzez. przy wejściowy tłok.

Saja jasno oświetlona przyozdobiona kolo* 
rami państwowymi, skromnie urządzona, ale 
obszerna, czysta i ciepła.

Wszystkie miejsca z^lete. Publiczność nut 
oblicze robQtnicze Na większości twarzach ma­
lują sie wyraźwe twarde warunki bytu znać na 
nich debokie bruzdy żłobione znoiąm praev ' 
troskami codziennymi — a poprzez szare klopa' 
ty powszednie znać na nich wielki głód wraień 
estetycznych i kulturalnych. Bo przecie^ w lej 
dziedzinie zazwyczaj tak mało otrzymują!

W rozgwarze sald brzmi dominuiaco nuta 
wyęaeildwarnia: tam stary górnik o poorane] twa 
rzy — godnej stelorowskieigo drzeworytu — 
pyka sobie dym z fajeczki 1 pogwarka sie za­
bawia z towarzyszami ówdzie dostojna ksztal 
tami leciwa gosposia w chustce na głowic szep' 
ce z świadkami o uaiibliższyóh sprawach Tu i 
ówdzie rąbek czepca z pod chustki wygląda. 
Nie tak dawno temu, za pamięci tych ludzi 
zwycięski Dochód przemysłowej machiny niwo' 
czyi wiejski charakter tych okolic l ludowym 
tradycjom cios ostatni zadawał. Czuć ostatnie 
resztki tych tradycji i w slroiu i w postawie i w 
sposobie bveia wielu z obecnych.

NaiwleceJ Jednak lest młodzieży. Ruchliwej, 
żywej, troche hałaśliwej...

Małe afisze rozwieszone tu I ówdzie zapo­
wiedziały . wieczornicę kolędową“, dokładne* 
eo iednak programu nie podano; stąd szepty 
i ząpyiania bez ustanku, nie ustające nawet z 
podniesietiem kurtyny

Na scenie pokazuje sje rząd dziewcząt ubra- 
nych w malownicze stroje śląskie, to zespól 
chóru im. ks. Damrota. Na ich tle prelegent wy­
głasza pieknie opracowane przemówienie o 
świecie miłości i zbratania

Płyuą ze sceny wykwintnym stylem gloso* 
we hasła i myśli...

Już teraz ani na jednej głowie nie pozosta
ło nakrycia. Już 1 fajki pogasły i zostały pocho­
wane. .

Cześć sali sie zasłuchała 1 przeżywa myśli 
prelegenta.

Alp draga cześć nie może sie jeszcze sku* 
Pić. Wciąż zwraca uwagę na wszystko l w szy 
stkich wokoło I wciąż szepce. Słychać uwagi
o stroiach postaci stojących na scenie o ich 
wzroście, warunkach i o domyslah tyczących 
widowiska: . Będą pewnie tańce śląskie? — To 
dobrze... Jaka szkoda, że dzlotehy z Giszowca 
nie przyszły. Moglach Marcie powiedzieć !“

.Ale nie. Tu nawet marsza nie zagrają na 
początek. To bedą same kolędy..

I taik bez końca. Nie ma leszcze świadomo­
ści, że to przeszkadza i prelegentowi i chcą* 
cym słuchać

Po przemówieniu niecierpilwość stopniuje się 
do zenitu:

Widzisz, widzisz, już zaczynająl“
. Ino stimuja i stimują; żeby już zaczęli."
Wreszcie jda inscenizacje i śpiewy.
Słuchamy szeptanej krytyki czutego au d y  

torjuni. Trzeba przyznać, krytyki zdrowej i 
częstokroć trafnej, w każdym razie b. poucza* 
iacel:

..Jak sie tak ładi.ie ustroili w śląskie szaty, 
toby iuż mogli l iaikie Dzieciątko spatrzeć“ —

Uwaga słuszna całkiem!
Ale i co do samych produkcji padają dość 

trafne oceny! Które głosy są lepsze, czy alty 
dobrze śpiewała; nawet poszcze«ólne instru* 
ment y W orkiestrze obdarzoi/e została zaszczy­
tem taik wnikliwego zainteresowania jakiego 
może nie zawsze dostępują na koncertach w 
całym tego słowa znaczeniu.

Wsłuchujemy sie w słowa żarliwej dyskusji 
na temat ..skrzypki“ i Jej grat.ia i w okrzyki 
podziwu przy zastępie Instrumentu, którego na­
zwy przygodni krytycy może nawet nie zna' 
ią?

Ale dyrygenta wyprowadza żywa. może 
zbyt żywa reakcia sali z równowagi To przy­
wraca ua chwile spokój

Przyznajmy iednak: powinniśmy poznać psy 
chike tego audytorium!

Zasadniczym rysem tej psychiki Jest czynna 
postawa, dażaca do Jakiegokolwiek wyładowa' 
nia sie aktvwnym udziałem w widowisku czy 
słuchowisku,

Obserwuiemy to wyraźt.lo przy niektórych 
śpiewach, zwłaszcza refrenowych.

Oto pierwsza połowę refrenu „Liii lilL laj“ 
śpiewa chór ze sceny lecz w drugiej połowie 
tetóe zwrotki bierze iuż udział kilka głosów 
z widowni

Za drugim raizem refren śpiewa już kilka* 
dziesiat osób na sali, — za trzecim razem — 
dobrze pół sali

Gdyby tak ktoś z organizatorów widowiska 
zwrócił sie do słuchaczy z wezwaniem: „Pro­
szę śpiewać refren“ !

Boże! Jaklżby to entuzjazm byt na sali!
A Jle radości mieliby obecni na ..wieczorni 

cy“, i młodzi 1 starzy ! Produkcja zaś nic by na 
tem nie ucierpiała ,

Przypominamy sobie pewien koncert gdzie 
wprowadzoi.o śpiewy Jednogłosowe w wyko' 
nantu widowni. Mimo niedowierzania organiza­
torów właśnie ten punkt programu tafcim się 
cieszy! wzieciem. że publiczność tie  chciała 
pozwolić na dalsze prowadzenie koncertu, pro- 
sząc o danie jej możliwości dalszego śpiewania:

I. Jeszcze, jeszcze“ — wołano wówczas z w 
stkich stron sali . ,

Aktywna postawa publiczności jest ̂  w f' ; 
nvch grupach społecznych <np u mloaz 
taka siła że nleoodobna nie Uczyć sie * 
przy układaniu planu widowiska. .

Drugą uwaga nasuwającą sie na n‘ 
omawianej imprezy jest: poziom produkcji 
być rzeczywiście bardzo wysoki, aby ^  
spełnił swe kształcące założenia. PU;Ł>),C 
nieprzygotowana intelektualnie do przezy « 
sztuki ma z iednei strony trafne wyczucie 
nych wartości artystycznych, zwłaszcza » ^ 
nawczych — z drugiej stroi.y ma skłonno с 
humoru i ośmieszania produkcji, i^*1 Wi 
iei słaibe strony .

Niechaj nam sie nie zdaje, że publc , 
taka Jest mało wymagaiaca: wysłucjia ,}1 
wprawdzie wszystkiego, ale może sie oo vy 
nych treści ustosunkować bardzo rozffla • .

Wreszcie trzecia uwaga: Jest bard.z0 
danym. abv pubUczi.ość otrzymywała t" 
my wzglednie aby ktoś zapo^edział caiy 1% 
widowiska Niechaj nikt nie pomyśl*: «

ßbYK0 i ,
r-3 8yst<

h gi

darmo, to wolno dać byle co! — , е.-д~ 
Zakończenie imprezy było może m“10, ^  

towne. Wszyscy gubili sie w dotw 
to jeszcze bedzie?“ P°dczas kied> r  . 
grała ogromna wiązankę z .J la lk i, Mo ,
lo raczej prw'puszczać, że to orkies
grywa podczas przerwy , i c®

Nagle ktoś woiał w pierwszych rzedacn 
powiedział z czeigo można było r<ro ___ y
.....orkiestrze 73 pułku i p. por Kanast wyj4 ■ U leg,
powoli fala głów zaczęła sie ruszać .. с
śoiu. . j o  ni®*: ^ " ie ,

Ostatnie wrażenie widowiska pos ,^’ieut
zm ienie doniosłe znaczenie nieoma a<̂ ośnie

e . .. „.«ma i“1* ^ ie l z
Przypomniała mi sie z tel ökazJ‘ Drzysie*e' ? lego, ja ШКПШ9 sceną zaprzj® v, . > . j*.

Cdi

s f t s
m! r iące «logii 

9 ĉzel 
^  ziet

Ы U* wYl ^°H°śny
^sad?-1 

J^ ltu  o
Euf° gi*
IV lą  1 «Ysüwaly

tace.

preza, kończąca się masową sceJ)ą z sz ta id f Wpc 
nla tłumu wykonawców na po sch y la  “ysiegi „

powtarzała roto Przys ;  ^ a s j
publiczność opus*' dzikieJ u

ry Publiczność 
Muzyka grała.

Wtedy w Innym nastroju 
czak  widownię _ widowisk* №oda 

O tym warto Danus‘a(i* treść. _ y “Wymi
powinna być przemyślana, nletyl* f t ^ l^ ^ n i e ż ,
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® zdobycze socjalne
JR ) Pala strajków, jaka ogarnęła prze-

up ra
ia rs ł

- amerykański, a specjalnie ostry cha- 
i przebieg dwu ostatnich wielkich roz- 

I f r̂ów strajków robotników portowych i 
samochodów — zwróciły ponownie 

i ,=ï robotników całego św iata na sytuacjęv 
Jikiej żyje robotnik am erykański.
Znawcy ruchów robotniczych — *5- stra j- 
fobotników portowych i fab ryk  samceho- 

.* widzą nie tylko elementy walki ekono- 
•cznej, ale także elementy walki zakrojonej 
Wldką skalę,
Wa l k i o z d o b y c z e  s o c j a l n e .
0 co tedy wę.’lCzą robotnicy am erykańscy? 

lift a czoło wszystkich -żądań wysuwa się
'/lC *tócen'Ч?Лл Wiłildilld UigöUlidVJl üövvuuuntj, lijLLlj »» uu4.j*«  ̂ _

czasu pracy — nawet do 30 godzin kończenia się walki, jaką  obecnie prowadzą 
w; JQiowo — i zwolnienia tempa „produk- między sobą dwa kierunki organizacyjne

-  um iarkowany, trw ający przy starych for­
mach zrzeszania się i bezkompromisowy, dą­
żący do związków opartych n a  podziale prze- 

1.__ _ i„ i » - * - л ftrtiYfłwiedn ieiszvm, szcze-

ylo w 
>awe!

uznania organizacji zawodowej,

botnik am erykański sta je  się automatem wy- 
konywującym przez cały dzień jedne i te sa­
me ruchy pod tempo maszyny, co niszczy 
jego system  nerwowy i przedwcześnie wy­
czerpuje jego siły fizyczne. Przy tak ie j p ra­
cy robotnik . liczący 40 la t wieku, jest już 
„za starym “ dla fabrykanta i jako bezuzy- 
teczny jest zwalniany, bez nadziei na uzy­
skanie pracy w innym zakładzie. . . . .

Wyżej wyłuszczone przyczyny składają 
się na fakt, że każdy obecnie podejmowany 
przez robotników amerykańskich s tra jk  bę- 
dizie nosił w sobie zarodki walki o zdobycze 
socjalne, a przede wszystkim o swobodę or­
ganizowania się i swobodę strajków. Wallka 
ta  będzie długa, a pomyślny je j przebieg za­
leżny jest w dużym stopniu od szybkiego za-

W uchowej
p^yjrzyjm y się bliżej tym żądaniom.

. »dczas, gdy w większości krajów euro- - r — . - T „w.«.,
• I r i l l l  K lch lic*ba zorganizowanych z a w o d o w o ' m y s ł o w y m ,  o wiele odpow i^nie szym, szcze
i K I I I ' ^ tn'ków wynosi przeciętnie 30%, to w 1 golnie w zmechanizowanych wielkich prze
• г val zal«dwie 10 do 12 procent. Amery- 1" '1,

f| } | fuch zawodowy zaczyna bowiem do- 
fe7 .nabierać rozmachu, a ponadto przecho- 

I  C i  kilku lat głębokie przeobrażenia. Mia- 
Zaczko  ̂fueŁCle istn ieją w nim dążności do stan ia się 
iu wes^ ta iem n o -sovyÿm ,  a nie jak  dotąd zamknię- 
:zaca. $ r.amach ciasnych organ izacyj, żywo 
Kalisz^ tat m’nai?cych nasŁe cechy rzemieślnicze.

h*»0* f^ yk ład , robotnicy przemysłu radio­
wych i/Л ' s.ibie w Ameryce rozwiniętego, nie 
ie tjjp  s’§. zorganizować, gdyż związek elek- 
zwieks*; 5t4°w nie dopuszcza do powstania związku 
iści i ^ '^ysbw ego , zaś źle płatni robotnicy ra- 

bo '.n ie  mogą wnieść dużych opłat wstęp- 
ł.™ i opłacać wysokich składek Tn to* Ha-

mysłach. .
Pierwszy kierunek reprezentuje prezes 

Am erykańskiej Federacji Pracy Wiliama 
Green, drugi przewodniczący am erykańskie­
go związku górników John D. Læwis.

dtlcsaW ^  
îwokM
ł w okjj ____________
łb.\ cie j  ̂ dla siebie niekorzystny objaw

To też dą- 
przeisto------ . tzęn r<>botników am erykańskich

îW0Z ы( taB'a dotychczasowych związków fachowych 
° dzop̂ I»ysłowe, uznali przemysłowcy za bar-

! =00 i8ł€bie niekorzystny objaw — i wy-
; гапсВД W i eli te'mu dążeniu bezwzględną walkę. 
nrezes«’1 №ot .prót)a zawodowego zorganizowania się 
n ai* kończy się dla inicjatorów wy-
PCK ^ ^ m 'eTn z Pracy i innymi represjam i, przy 

n„nrto#i M i ^ a y e *  am erykański nie waha się się- 
zczyrbo Me V °dków najbardziej brutalnych. P ra- 
Józefa '  îem л y  s traûk ma krw aw y przebieg, bo- 
.  sili tĄ  foT akcji strajkow ej wprowadza się po- 
— W s3% j50 гУсгпЗ. uzbrojoną w karab iny ma-

s la rsk l^ J^ Ï^ S ®1 wysuwanym przez robotników 
zew ^  tfa! r lein — to żądanie skróconego tygodnia 
Rolnic*' рз y> Połączone z żądaniem zwolnienia tem- 
towic. V ï^odukcji łańcuchowej“.
;a "  frsN l, ' n‘e skróconego tygodnia pracy ma 
sekreta* аде społeczne — zatrudnienia większej, 

d°tąd liczby robotników w przemyśle. 
io i? ła8t żądanie zwolnienia tempa „pro- 

J1 łańcuchowej“ —
SAMOOBRONA ROBOTNIKA 

£«ZED PRZEDWCZESNYM WYZY- 
“|ANIEM JEGO SIŁ FIZYCZNYCH, 
b S ° N A  PRZED MASOWYM FA­

JK O W A N IE M  MŁODYCH INWA­
LIDÓW PRACY.

8ysteimie „produkcji łańcuchowej“, ro- 
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Śm iertelny w ypadek 
na Kopalni „Ja c e k “

Podczas wydobywania węgla w podzie­
miach kopalni „Jacek“ uległ śmiertelnemu 
wypadkowi 35-letm górnik Józef Lis. Ol­
brzymi blok węgla, który oderwał się ze stro­
pu, przygniótł pracującego na tym odcinku 
górnika L isa. W następstwie odniesionych 
ran L is zmarł w krotce po tym  w szpitalu, 
osierocając żonę i pięcioro dzieci.

Z w y ż k a  ko sztó w  
u trzym ania

W dniu wczorajszym odbyło się posiedze­
nie Komisji statystycznej przy śląskim  Urzę­
dzie Wojewódzkim, na którym stwierdzono 
zwyżkę kosztów utrzym ania га styczeń br. 
o 0,34%.

Z  kopalni „Em inencja“
W dniu wczorajszym u Komisarza demo 

bilizacyjnego odbyła się konferencja w spra­
wie wniosku rady zakładowej te j kopalni, 
który zmierzał do zaszeregowania dotychcza­
sowych niestałych robotników kopalni (p ra­
cujących za rewersam i) na stałych. Robot­
ników takich posiada kopalnia 68, Obecny 
na konferencji przedstawiciel kopalni, i osp. 
p. Jacyna, w imieniu dyrekcji praeciwstawił 
się wnioskowi, motywując swój sprzeciw 
tym , że po zakończeniu prac in w estycy jn y« ! 
— kopalnia będzie posiadać o 250 robotni- 
kó i za wiele, co może pociągnąć za sodî) 
zwiększenie turnusu do sześciu m iesięcy. W 
odpowiedzi przedstawiciel Związku Górni­
ków ZZZ. sekr. p. Feliks zaznaczył, że ist­
n ieje tendencja skrócenia czasu pracy na ko­
palniach, a więc zastrzeżenia p. in&p. Jacyn y  
mogą być nieaktualne, przeto należy uznać 
wniosek rady zakładowej za  całkowicie т с ь  
żliwy do realizacji. W wyniku konferencji 
ustalono, że wszyscy robotnicy zatrudnieni 
przy produkcji, nie mogąc pozostawać na ko­
palni w charakterze sezonowych powinni byc 
zaliczeni do stałej załogi kopalni.

Z  kopalni „W u je k “
Podczas ostatniego stra jku  na kopalni 

W ujek“ robotnicy otrzym ali przyrzeczenie, 
'ie za podniesienie wydajności otrzymywać 
będą dodatek, czt&go jednak dyrekcja nie zu­
pełnie dotrzymała. Wobec tego rada zakła­
dowa kopalni zwróciła się z interwencją do 
Komisarza d&mobilizacyjnego. W dniu wczo­
rajszym  w spraw ie te j odbyła się konferen­
c ja  u Komisarza demobilizacyjnego w wyni­
ku której zainteresowani robotnicy m ają  o- 
trzym ać dodatek 30-groszowy od dniówki.

Sprawy przedstawicieli handlów.
W Stowarzyszeniu Przedstaw icieli Han­

dlowych na Województwo śląsk ie  odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa A. Za jeżyka ze­
branie, na którym omówiono i przedyskuto­
wano dwa ważne i istotne zagadnienia, odno­
szące się do przedstawicieli handlowych, a  
m ianowicie zagadnienie wypowiadania umo­
wy przedstawicielem handlowym, oraz epra- 
wa podatku przemysłowego przedstawicieli 
handlowych i komisantów na podstawie o- 
statniego rozporządzenia wykonawczego do 
ustaw y o państwowym podatku _ przemysło­
wym. Pierwsze zagadnienie omówił inż. Ju - 

— ...... ................ ................................ lian  Lukrec, a drugie dr Leon Lampel. Na
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Czy ruch wszczęty przez Lewisa ma wi
doki powodzenia?

Zdaje się, że tak, bowiem zwolennicy 
związków przemysłowych tworzą już poważ­
ną grupę, w skład której wchodzą górnicy, 
drukarze, włókniarze i naftowcy. Ponadto 
masy niewykwalifikowanych robotnikow 
czuły zawsze niechęć do startgo  systemu or­
gan izacji, który wytworzył „arystokrację ro  
botniczą“, zazdrośnie p ilnującą swych stano­
w isk związkowych.

Ciekawym jest stanowisko robotników 
Polaków, których znaczny procent je st w 
Ameryce.

OTÓŻ ROBOTNICY POLACY, ZA­
TRUDNIENI W WIĘKSZOŚCI W 
PRZEMYŚLE ZMECHANIZOWANYM 
I TWORZĄCY ZASTĘPY ROBOTNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH, 
SYMPATIAMI SWYM) DARZĄ RUCH 

LEW ISA.
Jeżeli dotąd ruch Lew isa nie_ osiągnął 

p&łnego powodzenia to tłumaczy eię to tym, 
że przeciwnicy jego oskarżają go o to, ze 
chce ruch zawodowy zepchnąć na tory poli­
tyczne, co widzą w udzielaniu temu ruchowi 
poparcia ze strony socjalistów am erykań­
skich.

Od dziś za dwa tygodnie rozpocznie sią ciągnienie pierwszej klasy 
trzydziestej ósmej Loterii Państwowej
Wylosowanych będzie trzynaście tyslący wygranych na 
sum« |eden milion czterysta czterdzieści osiem tysięcy 

sześćset złotych.

iało eMj 
•-ih. ..<* 
,■ rfciestr* 
lożt^by, 
tra рггУ

owi
ku wyl

Górnik

Odrodzony
J  W *  jedna dziura — odeszło, dwie... 
jjj dziur i w ogromie hałasu, trzasku i szu­
bie Walą-?ych się bloków i mas węgielnych — 

'nogli się doliczyć dalszych strzałów.
chn^dczekali jeszcze. 400 metrów pod powierz- 
Jjj ą ziemi oni, ;->k krety, ry li dziury, chodni- 
^ jbailki. W ż> we ciało ziemi darli się, wręby- 
Mon’ ,wV'kradywali jej najlepszą część — cie- 
Л  kamień, węgiel. Rozwalali, w iercili i 
%  , ’ '..Potężne złoża tego czarnego kamie- 
*tti « j  Jnego utajonego żaru. Nie chciał się 
barn°t bronił się jak mógł. Ale sile dy-

öitu oprzeć się nie zdołał. W iercili w jego 
i h I co* Sliii° ?^^°kie otwory, zapychali dynamitem, 
Zumieć* tys 7 1 “ “ urem doprowadzali iskrę. Wybuchy 

— i Hy rozwalały, rozsadzały czarne ścia-

. .t?pAle С ш е т .
lada вii®; 

decyda

. . — , jak 
mścił się.

Ä le s y ^ c

rozwalały, rozsadzały czarne ścia 

chytry wróg pobity pod-

Nieraz zaś, wypuszczał niewidzialny ży­
wioł — gaz. Pędził, rozszerzał się z szaloną 
prędkością wszędzie, gdzie tylko miejsce '■yło 
i ludzie. Dusił, truł wszystkich, a  nieraz, gdy 
natrafił na przeciąg lub gdy pękały rury z po­
wietrzem, zapalał się i płomieniem obiega! 
ganki, zapalał stemple, rozżarzał pokłady. Po­
żogę niósł w podziemiu.

Miewał węgiel dni triumfu. W jego króle­
stwie jego siły niepodzitlnie panowały.

Latali, szaleli ludzie, dusili go nie dopu­
szczając powietrza, ale on nie pierwej ustępo­
wał aż nie wyginęli wszyscy śmiałkowie, któ­
rzy ’ wdzierali się w jego tajemnicze wnętrze. 
Ustąpiwszy przyczajał się, pozwalał człowie­
kowi na niejedno, ale czyhał i czekał znów na
sposobność. .

Dynamit działał. Węgiel obrywał się. sy ­
pał na stosy zachłannemu człowiekowi. Z trza­
skiem piorunów, z hukiem grzmotów pękato 
jefeo twarde ciało. Drżał i hukiem walącego się 
łomu wypowiadał swój gniew.

Górnicy liczvli wvbuchv: siedem... osiem...
zwycięzca, człowi3k, 
oczy spustoszeniem.

wracał.
Wtedy

łopat, kilofów i siekier, bo już z hukiem lecia­
ły, waliły się w dół popękane ściany i strop. 
Trzask, huk i szum obrywającego się i w alące­
go węgla zagłusz-ł złowrogi krzyk starszego 
rębacza: gaasssl

Ze szczeliny porysowanej ściany z sykiem 
i poświstem wydobywał się najstraszniejszy, 
wraży dla górników tyw ioł: gaz.

Miotał się i szamotał w niewiadomym zbior­
niku jego wnęki. Nij mógł się wyswobodzić z 
wstrzymujących go mas węgla. Z grzmotem 
strasznym w agonii (zniewi1 ze eliny zrobił 
wyrwę i mocnym tchem pognał, jak piorun 
siarczyście, burzył, walił, łamał i gnał nie- 
wstrzymanie, niewidoczny rzucał wszystkich 
o ziemię, pozwalał stemple wstrzymujące ka­
py, zrywał nadbudowane stropy i dalej zwy­
cięsko gnał do szybu przewodem ganku.

*
N;U nie zdoła opisać radości, jaka gości w

jak dąb, aż uciecha patrzeć. Powszechnie też 
ludzie zazdroszczą mu Staśka, co to go kształ­
cić chce, albo Karlika. W ojca się podały chłor. 
czyska — mawiały ludzie. Da Bóg, l tym ma­
leńkim też tak będzie. Jakie imię mu da na 
chrzcie św iętym ? — namyślał się szczęśliwy 
ojciec. Tak, musi mu dać takie imię, by równie 
jak jego nazwisko, świadczyło o jego narodo­
wości. Da mu takie imię, którego by się nie 
potrzebował wstydzić. .

Pierworodny ma imię patrona młodzieży 
polskiej, świętobliwego młodzieniaszka. Aku­
rat będzie opiekował się nim, i da Bóg, może
będzie księdzem. ... .

Drugi, no drugi urodził się w  chwili, gdy 
on ojciec był bezrobotnym i m usie! melada b j 
staczać o pracę, o J ileb  dla swojej roc 'У- 
Wszystko z siebie wydał, by tylko zapewnić 
b y t rodzinie. Tak, drugi ku upamiętnieniu te­
go okresu nosi imię najsilniejszego bojownika 
o swoją i innych narodowość -  t a t «  Miarki.

-  No, chłop:, pójdźmy — rębacz dał hasło 
madzie szleprów i ciskaczy. Zapalili lamp- 1 

',na-»Té* l i : - 1. ś l i w i e  oberwawszy się, z góry na ki, sztygar poszedł z nimi- Szli w yrytym i, ja Qieszyl się leż pogorzałek 
5УД,^а' W  Jak drapieżny zwierz spadał, powalał na kiater, gankami, oświetlając sobie drogę 
;zt ; wSgielnv. пг7.усттяЫ  dusił. zasvovwał. hidkami. Przyszli Łupą, poświecili na s

N...t me zaoia opisać гаиоь-i, .. Q gWbJil t innycn -, - •
sercu ojca, gdy jego potomek szczęśliwie i zdro д ,е leraz> jak teg0 maleńkiego nazwać? A c ie  
wo ujrzy pierwszy swój dzień. |;eg0 nje zmieniło się dotąd ani o krztę, w u i-

Od dawna chory Pogórzu’ ±  zapomniał 0 , sz^m c i ą g u  j e s t  vvalka i to coraz ostrzejsza, 
swych dolegliwościach, wszystkie opuściły g o , w alka 0 wszystko. Lecz on \ c
- . » i . .  п;лпа^7ш1п;0 nhioła tzo radość. Żona hv nift wiem co, wychowa dzieci, iak sq

bidkami. Przyszli tupą, poświecili na swe 
dzieło zniszczenia. Leżały m^sy łomu węgla- 
nego, olbrzymie głazy węglane wystawały po­
tężnymi cielskami spod hałdy mniejszych ka­
wałów i kawałków. Oglądnęli, pokiwali głowa­
mi i zebrali się do uprzątania, ładowania na
wózki i kapowania.

Nagle, zatrzęsło nimi, nie zdążyli rzucie

oczy spustoszeniem. yy iruy gromadzie . w -..- , r -
frzvsieie- Qiego i a ? ^ dliwie oberwawszy się, z góry na ki, sztygar poszedł z ^ b  Szli^wyry y ^

Um ' drapieżny zwierz sps 
“ Ä  przygniatał, d.

. 2^sem bluzgał nagle z niewiadomego za­
l i  opus**, Urzawki niewyczerpaną strugą wody,

,  Ha ej’ rwącej. Nikt nie uciekł. Wszechwład- 
^dowJsK» ttoj '° d a  zalewała wszystko i pędziła kilome- 

VHii sztrekami, by szyb, by zatopić tych 
16ż’ co lam na dolnych pokładach praco-

S  X S  3 « «  А * .  2о й  E“ t e » im c o .
1 po»#». «  « • J » * *  R T - i i u c l c m  wie-s7vł sie też PogorzaZeK. i pradziadów. Dziwnym jakimś uczuciem wie-

Nie widział nikogo, jeno pędził na rowerze dziony i f  w ie'kich.
na policję, “Г У М е ï i Так( Й Й  S Ä  b l i n i e  dzwonki
ka, a  potem na kop. mię, pędził, by jaK naj i *  rozmyślania. Wjeżdżał na po-
p r ê t a i  wrócić do п а и * !  B«dz'8 musl d^  k lni Postówi| właściwe miejsce
"“ M »iaM o 1 e \ ,c » t k T e  m aM kie  bezradne' rewe, i po lecić «  , l r .n 5 czarne, la b l.c ,, « ■
_  myślał -sobie Posorzalekl . 1 . 1 »  które'  « tu|,<," ' ,U ( a i S i U M j  na»l»pi)
wo wyrośnie na lą8iego chlooa. Bsdzie chłopi
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Pośmiertny hołd «  „  m„„
*• P-w'‘«we|ewody Alfonsa Zgriebnioka

W stępne uroczystości żałobne w  Rybniku -  Program  p o g rze b ?
odbyła się tr a n sp o r ta i śm iertelnych, APEL DO INWALIDÓW WOJENNYCH. ^  ^2 bm. odbyła się transportacja śm iertelnych,

sług! śp. Alfonsowi Zgrzebniokowi W icew o ie-lw  Zblór'kf  członków Związku Inwalidów 
wodzie białostockiemu, byłymu Kom,ndan to- f c en" ych R- P‘ vv pi* tek 5 b“ ■w i G łów n em u  î  i Ti 9 .3 0  nrzprl

Zgrzebnioka z UU i
gazie Zmarły spocznie na cmentarzu wśród 
poległych powstańców. W chwiH, gdy pociąg 
zajechał na peron rybnicki orkiestra Zakładu 
Psychjatrycznego odegrała marrza żałobnego 
bzopena. Obszerny peron wypełniony był de­
legacjami Oddziałów Zw. Powstańców Ś lą ­
skich, Peowiaków, oficerów oraz pocztami 
sztandarowymi Przed dworcem w milczeniu 
stały tłumy rybniczan, składając hołd Zmar­
łemu Bohaterowi Ziemi Śląskiej. Licznie re­
prezentowane były także miejscowe władze z 
p. starostą Wygiendą i burmistrzem Weberem 
na. czele. Nad trumną miał wygłosić przemó­
wienie p. st. Wyglenda b. tow. broni Zmarłego 
jednak wzruszenie odebrano mu głos, że nie 
“ 7 * sło" f  * siebie wydobyć. W milczeniu 
więc wśród głośnego szlochu matki Zmarłego 
braci i sióstr oraz wszystkich Je i0  b. towarzy­
szy brom wynieśli Peowiacy i Powstańcy na 
ramionach trumnę przed gmach dworca, skąd 
udano się do domu żałoby.

W domu żałooy przy trumnie pełnią hono­
rową wartę na zmianę Peowiacy, Powstańcy.

mpiacy i inne niepodległościowe i półwojsko- 
we organizacje z wszystkich powiatów Woj. 
bląskiego. Bez przerwy przed trumną śp. Wi­
cewojewody Zgrzebnioka przesuwają się tłu- 
my rybniczan, składając Zmarłemu hołd.

Pogrzeb śp. Wicewojewody Zgrzebnioka 
odbędzie eię w piątek o godz. 10-tej. Spodzie­
wany jest przyjazd Peowiaków i Powstańców z 
całego Śląska. Piócz P. Wojewody Dra Gra- 
żyaskiego i innych przedstawicieli władz ślą- 
skich spodziewany jest przyjazd P. Ministra 
Opieki Społecznej Kościałkowskiego Prezssa 
Głównego PO W. i kilku wyższych urzędników 
Ministerstwa Opieki Społecznej, gdzie ostatnio 
Umarły pełnił funkcję Naczel ika Wydziału.

Jak nas informuje Zarząd Powiatowy POW, 
w Rybniku, uroczystość1 pogrzp1- те  transmi­
towane będą przez rozgłośnię katowicką.

Porządek konduklu pogrzebowego jest na­
stępujący: Krzyż, wojsko, poczty szbndaiowe, 
Zarząd Główny i Okręgowy POW., Peowiacy, 
Zarząd Główny Zw. Powstańców Śląskich, 
Powstańcy, Bytomiacy, weterani arm ii Hal­
lera, Powstańcy Wielkopolscy, OMP., Zw. Ofi

o godzinie

Nr!

Ofiary katastrofy mysłowifec * e  
wracają do zdrowia

Stan rannych o fia r katastrofy kol 
ora wydarzyła się w styczniu br. p 

słowicami, wydatnie się poprawił.
Ipo przeprowadzonej kuracji opuszcza, 
parni szpitale. Dotychczas wyzdrowii

Ч161, i rannycł1, -Powstało j esv  
szpitalach ok. 20 osób, które czują się 
1 wkrótce powrócą do domów.

wtorek
aiitrzos 
Piwkta 

* *  AZS.
Zajęl;

-*’■? czwar
Hsika spis
“'a katowi« 
P̂ówna ’(]

Rybnik, i  lutego 
Dnia 23 ub kupiec S«cboda Szczepan za­

mieszkały w Paniówkach pow. rybnicki 0- 
trzym ał nadesłany przjz pocztę list anonimo­
wy w którym nieznany autor donosił, iż wie 
kto jest sprawcą kradzieży rowerów tiokona- 
nej początkiem 1936 r. na szkodę kupca Swo- 
body.

Autor donos.'* nadto w  liście, że odnośni 
złodzieje namierzają Swobodę napaść z bronią 
w ręku, przy czym może ponieść wielką stra- 
tę, a nawet utracić życie. Autor wyraził w 
liście chęć wyjaw ienia odnośnych złodziei i za
n r » t l e l i i n n  I n  A . J . I  1____ i _

dopiero
y .  tym
Ï biegâ

Katowice, 4 lute 
Liczba abonentów Pplskiego Radia i 

Paweł i Szuster Bernard, obaj zam w f  Я7,Ч- | czyla ->uż 700.000 osób. SiedemsettySj - -,щ s 
kach pow. pszczyński krewni kunca Swnhnriu l ć f m >pi? rwszym a bonenfcem radiowym !
Przeciwko wymię mony m z e  Ь га поЫе z Ы ̂  ^  A ' Kocur- ża* -  w Bielsku I, M* R
wody przemawiające " I  tym że on^to w Ł n ie 'I f / 106 ^  £?«>botny. Z okazji r o z p a ­
są sprawcami anonimów. Po przedstawieniu lRa i,“0VVeJ ?  tyslęcy abonentów Pol 
im dowodów — sprawcy przyznali się do czv -ł ̂  specjaJnił transm isję, w - - j 4c1 * y  S1? ao czy- sie której wręczona zostanie szczęśli* 1 .

abonentowi nagroda. Transm isja ta 
dzie się za kilka dni. Bliższe szczegóły 
podane osobno.

nu.
Na wymienionych 

doniesienie kamę.
zostanie sporządzone

przysługę ta żadał Ь п  Гзпп й  l za 0 [Г2Ута{ przez pocztę list anonimi • i i euu 41*» л1иг4 Kupiec
Swoboda miał włożyć do koperty, oznaczoną 
nr. 999, a  następnie oddać ją  do Kiosku Rożka 
Stanisława w Paniówkach.

Zarządzona obserwacja kiosku Rożka nie 
dała nunego wyniku.

W toku dochodzeń ustalono jednak, że au ­
torami pisma anonimowego są bracia Szuster

Ryś Franciszek krawiec zam. w Chorzowie 
przy ul. Matejki 3 zameldował, że dnia 1 bm. 
otrzymał przez pocztę list anonimowy, w któ­
rym nieznany autor w yg r  'a  mu pozbawię- 
niem go życia w razie nie złożenia okupu w 
wysokości 10.000 zł.
. .  m' a* z*0ź y ć  dnia 1 bin. o goaz.
l^ ,0o па 1 lacu Marszałka Piłsudskiego obok 
pomnika powstańców, lecz osobnik tam się 
nie pojawił. Dochodzenia w tei sDrawie кя nm.

*  «0 drugi 
> ^ i , z

t o  .
, ®Printa сGrypa w  Ho la n di. ......

. HAG A. 2  n iezw ykłą siłą szaleje w j 
landu grypa. W  w ielu urzędach i prze® M . 

godz. I wiorst wach przerv/ano pracę. Według sti '>koia glh 
nhnir styk i w  urzędach sam orządowych chor1 ^  (AZS. 

przeszło 25 proc. urzędników , tak san1' %
na poczcie. W  innych latach  notowano i ^ ^ ro1
1 л ------  J *  >

S^niooj 

pi<
fe л. ,
> W a l e
ы s

P n  >

Pszczyna. 4 2,
»od Mikołowem

1Г,А, ‘ r autuuy -Wiewopoiecy, OMP, Zw. Ofi- talu św. Józefa w Mikołowie sędzia äIoHpV« 
r w- Rezerwy, Zw. Podoficerów Rezerwy, Le Stankiewicz dokonał oględzin zwłok 4 ofiir 

?  ®  .C1'  Związek Strzelecki, Harcerze i inni katastrofy, która wydarzyła się w ubiegła nie- 
Ktmt fZaCJe' wieńce, ordery, duchowień-i dzielę wieczór na przejeżdzie kolejowym w 
Btwo, trumna, najbliższa rodzina Zmarłego, | Kamionce pod Mikołowem. Sekcji zwłok do­

konał dr. Hałacz. Jak  wiadomo, powodem 
nieszczęścia było pozostawienie niezainmętej 
rampy kolejowej przez dróżnika kolejowego To 
masza Dropałę. Został on aresztowany i prze­
bywa obecnie w areszcie śledczym w Katowi­
cach. Dropała zeznał, iż krytycznego wieczo-

W ub. środę o godz. 5 po połudmu w s ^ i  ™ Л  î;8 ,przeiechaIb 7 Pociągów z któ 
i św. JóZef 1 ^  s,zpl' 1 ry°h każdy był sygnalizowany dzwonkiem

? IZeii “У^и*пеВ° ruchu w Mikołowie. Ostatni

władze i cyw ilna ludność.

Makabryczne odkrycie
m и г \ 1̂ г .т Л*у т  P°k°iku jednego z domów 
w Wielkich Hajdukach mieszkał 76-letni in­
walida Franciszek Ostarek. Od kilku dni me 
opuszczał on mieszkania. Sąsiedzi zaniepo' 
kojeni — zaalarmowali władze bezpieczeń­
stwa, które zarządziły otwarcie drzwi poko- 
ju , w którym znaleziono leżące na łóżku 
zwłoki biednego inwalidy. Ja k  się okazało 
Ostarek zmarł już przed kilku dniami, śmier- 
ci jego jednak nikt nie zauwazył, gdyż mie­
szkał sam, bliższej zaś rodziny nie posiadał 
wcale. Zwłoki nieboszczyka odstawiono do 
kostnicy szipitala huty Batory.

Pociągi popularne
na n ajb liższą niedzielę

Liga Pop. Tur. Del. Kato-wice organizuje na 
medz.&lę 7 lutego następujące wycieczki pocią- 
gami popularnym;: 1) z  Katowic do Warszawy 
m  M.ęazynarodowe Zawody Łyżw.arskie, Ka-

W } • godlZ' 2310' Sosnowiec odj.23.22, Warszawa przyj. 7 bm. godz. 5.45. Po-
DrzviZ4 ^ rT 7  7 bm' ^  22-55' Seenowiec H ' , 4'54- Katowice przyj. 5.09. Cena prze- 
jaadu tam * z powrotem 12 zrt. Zniżki doiazdo-
W nt  Wagony puimanowskie.W pociągu Wagon-Bar. 2. Z Katow.c do Za- 
Łopanego „Lux-Torpedą«, Katcw.ce odej. 7 bm 
gi-dz. 6.03, Zakopane przyj. 9.20. Powrót z Za­
spanego  tego samego dn.a o godz J9 54 Кя 
tow;Ce przyj. 23.07. Cena przejazdu tam i z no- 
wrirtem 21,60 zł. Dla uczestn.ików wyc.ecz‘ki 
zn.'zki na przejazd kolejką linową na Kasprowy 
W^rch w wysokości 83% za okazan.em karty
K a r iv i  î W, Torpedzie“ tyWso 75 m.ejsc. 
Karty kontrolne na wycieczki sprzedaje „Orb.e“ 
Katow.ce, Chorzów, Sosnowiec i Będzin, „Wa-

Г1 Kat'owic€ « « z  kolejowa kasa 
ck-e-iiko 1, Hala 1. Dyr. Okr. Kolei 

ransi.w. zas4,rzegb sob.e prawo odwołania po-
1 * 1  razie niezgłoszeń.a s:r wymaganej
licziby esob dc soboty, dnia 6 bm. godz. 10

- -  w tui&u:unrie. usiain
przed katastrolą pociąg przybył z dw u.jdzin- 
nym opóźnieniem i był również poprzedzony 
sygnałem. Wo wszystkich wypadkach zaporo­
wy Dropała zamykał rampę. Na krótko przed 
katastrofą Dropała usłyszał odgłos dzwonków, 
ale nie przypuszczał, że nadjedzie rówm-cze-

chał również woźnicę, inicjatora nieszczęsne- 1 meszczescia.

Ргадь
^ai&aie

go kuliga, Jana Kołodzieja z Kochłowfo, ktâre
zegnał, że krytycznego dnia około godz. 1* Li !^*dyäk4 
dał się na zimową wycieczkę saniami wraz i 'rnJki Ł 
siedmioma towarzyszami. Kołodziej zeznał. 1 Slj^ 
wszyscy oni wstąpili po drodze do restau r^ ^  
na rozgrzewkę wypili nieco alkoholu 
całe towarzystwo było lekko podchroie^v 
W krytycznym momencie wjazdu na tor 
jowy nie mógł słyszeć nadjeżdżającego pocW'-i>ę ^- --------Xiaujc£u«aj<it/WK|̂  r  ^  ^
gu z powodu odgłosu dzwenków przy uprze1"  вч-л~ ■ . . . .  ^  4

S ^ 2-27. 

t e

Śledztwo
w  sprawie mordu w  Nikiszowcu wikła się
Dochodzenia W SDrawiR 5ГЖТяН1гл\ттогтл т л .  . J ----м . 1 .

Л«г5“ “ аЬ° а о Й а \ Г в „ Т Й З „ ? Г ^  w ki erank" ^lszych
1 Й й Г  j a t  w ,a d ,m b .  Uftt/.y WcUlćt bći

prowadzone w dalszjm  ciągu bardzo energicz 
me. Sprawa—mimo ujawnienia osoby morder­
cy dyr. Skrzywana elektrotechnika Edwarda 
Kopffa wikła się i — jak słychać ma ona 
podobno sensacyjne kulisy, których narazie 
nie można ujawniać. W każdym razie morder­
stwo rabunkowe, a  i pouiekąd z osobistej nie­
chęci, me wchodzi w rachubę. Warto jednak 
zaznaczyć, że dotąd nio zdołano odnaleźć zra­
bowanego przez Kopiła portfelu. Nadto docho-

R  3?°> ł) f . з) ^

Jak się okazało, Kopff w czasie usiłowan®" S(
samobójstwa, skacząc z trzeciego P‘̂ ffej ło^. ĴKogono»gc samobójstwa,

b^wa w Spółce Brackiej jest zadowalający.- j -— ■■ jest zaaowaiający
Prymariusz oddziału chirurgicznego tego szpi 
tala dr. Kazimierz Górski ukończył badania 
mordercy Kopiła.

W dniu wczorajszym odbył si? na c iny 
tarzu rakowickim w Krakowie m a n i  fes tacy J 
pogrzeb ofiary bestialskiego mordu inż. 
wana.

»mi

w y w ro to w c ó w  niem ieckich
na lawl@ oskarionych

Л, 1111л  __ж _ _ ___

_ Zamiast w kurzu i w sadzy podró­
żujemy L Or tM w czystych przestwo­
rzach tanio — bezpiecznie — szybko

Katowice, i  lutego. 
Przed Wydziałem Karnym Sądu Okręgo­

wego w Katowicach rozpoczął się wczoraj pro­
ces drugiej grupy nielegalnej organizacji nie­
mieckiej NSDAB.

Na ławie oskarżonych zasiadło 36 człon­
ków tej nielegalnej organizacji z których część 
odpowiada z wolnej stopy, część zaś została 
doprowadzona z aresztu śledczego. Siedmiu 

1 z oskarżonych, przebywających na wolności,

zbiegło przed rozprawą do Niemiec. Jak  w ia­
domo, celem nielegalnej organizacji niemiec­
kiej było oderwanie Śląska od Rzeczypospoli­
tej przy pomocy wszelkich nielegalnych śiod- 
ków aż do zbrojnego powstania włącznie. 
Oskarżeni tworzyli organizację ściśle zakon­
spirowaną, odbywali tajne zebrania, na któ­
rych wygłaszano wywrotowe referaty i wśród 
specjalnego ceremoniału składano przysięgę 
na wierność Rzeszy i kanclerzowi Hitlerowi. 

Na wczorajszej rozprawie zeznawali oskar­

żeni przeważnie w języku polskim. К 
stu z nich nie przyznaje się do winy* jer

Członkowie NSDAB. rekrutują « 3  2 ^ i 
robotniczych, górniczych, rzem ieśln icy ^  
drobnego kupiectwa. Pochodzą z у  ^ oZpra-
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a «iwuMuywi ----  „rireDreze-
w a toczy się pod przewodnictwem wi *,ffa 4, 
sa Sądu Okręgowego dr. Stodolaka : V j 
dni. Sędziami votantami 1 sędzia n , - p„.\cz. 
Kautzki. Oskarża prokurator Stan 
Broni 8 adwokatów katowickich.
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na zimowych mistrzostwach Polski
_ - _ « ^ t  r  _? . Ti r  — __ ^Чг-.ł ł- Л х м .  1гЛял ‘Пгл /v̂1 л  w  ’ in

wtorek -zakończyły się w Przemyślu zi- 
le'kkoattetyczne Polski. W 

Punktacji nieoczekiwanie zwyciężył p-o- 
AZS, Pogoń lwowska, która w roku 
zajęła pierwsze miejsce, musiała zado- 

Si? czwartym miejscem. Nielliczma etepedy 
spisała się dobrze. Drużynowo zajęła 

ltau,v;,aka w§r5(j panów dir-uigie mieijsce. 
(KPW, Katowice) eprawSłe miłą

__ -Ł;- ulegając Wajsówroej w ©kotu
dopiero po" rozgrywce.

IZ?, tym sensacją byl sta.rt Kuisodńskiego, 
««gał w sztafecie 3 X800 m, imając za 

Rakoczego z Pogoni katowickiej, 
oczywiście nadrobił cały dystansi, 

go od Raikocze'go i wynoszący 35 m, 
pefa-e 800 m w bardzo dcfcrej for-

a ia "Х ., , '™ *«* *  było również zwycięstwo 
zególy 1 w biegu na 50 m z plotkami, w lotórym 

ГМ® druigie mjej&ce przed specjalistą w tej 
h i rc'ncj ‘i zawodnikiem lwowskiej* Pogoni —

• / w 111'
i n r i  l f c ,SPrî h  pojawił się nowy talent w oso- 

^  Rodnika A. Z. S. pozineńskie-go Popka, pół- 
!eie W f ejq ^ bnkure/ncji obfitowały w cały sizereg 
i n rze î ć;! £ dy8« ^ ó w .  Dragi półfmał przy- 

iSftvT’®1*1 zwycięstwo zawodnikowi lwo-wskie- 
diug S ^  «  a śljwakowi w czasie 6,2 przed Danow- 
:h СЛОГ1 ^  lAZs Lwów) 6,3 sek. Kierownictwo 
:ak sani* ,j_ ^neńskiego po rozegranym biegu zało- 
DWaûO 1 twierdząc, iż Popek zajął miejsce

to,u , Danowskiim. Protest ten został u- 
i w wyniku ponownie rozegranego 

pierwsze miejlsce zajął Danowski 
, Pk'.eim, ettiminując w ten sposób zupeł- 
^onalego sprintera śliwaka. Z kolei śJi- 

Zffll się poikrzywidzoinym i założył drugi 
Protest Sliwaka został jednalk.odrzu- 

' finału dopuszczono Danowski ego i 
Wa.rto równie« zaznaczyć, iż poza Ś4i- 
ni«spodzianiką była słaba forma Troja- 

który zajął dopiero 3 miejsce, 
^ f^ 'b ie g a ch  sztafety panów 6X50 wiel- 

аге®-:е wywołał faikt nie ufkończensa szta- 
. do^äkoeajg „.drożyny Warszawianki i 

, r̂e na śkufe® .aguibieńia pałeczek zo- 
г y^kwailifi^jowane

Finał sztafety 3X800 panów: 1) Legi« War­
szawa 6:14,3 (nowy rekord polski), 2) Pogoń 
Katowice 6:14:8, 3) WaTSizawknka* 4) Pogoń 
Lwów. W sztafecie t«g biegali Kuso-ciński i Ku­
charski, przy czym cibaj wykazywali bardzo do­
brą fonmę, nie mogli jedinak przyczynić Kię do 
uzyskania leipszych miejsc swych dnuiżyn ïvoibec 
słabych W!S'P ól pa-rtmeró w.

Finał 500 m pań: 1) Nowacka (AZS W arsza­
wa) 1:36Д  2) Lulbitazówma (AZS Poznań) 1:&8,2, 
3) Gottllieibówne (Makkabi Kraków), 4) Iïan- 
kówna (K. S. Ciszewski Bydgoszcz).

M istrzostw a zakończyły się  rcradanieon r.a- 
gród, których  wręczenia dokonał osobiście g!em~ 
Boruta-Spiechowicz.

>dz.
ai wraz

Ostateczna Jdasyfikacja mistrzostw, przed 
staw ia się jak  następuje:

P дню wie': 1) AZS Poznań 33 pkt., 2) Pogoń 
Kat-cwice 12 pkt. (większa część pierwszych 
miejsc).. 3) Warszawianka 12 pkt., 4) Pogoń 
Lv/ów 11 pkt., 5) AZS Lwów 7 pkt., 6) KPW 
Katowice 5 pkt. 7) WKS Grudziądz 4 pkt. 
Si) Legia Warszawa 4 pkt. 9 Siarzelec Luûthn 
3 p k t

Panie: 1) AZS Poznań 16 pkt. (dizięki więk­
szej ilości pierwszych miejsc), 2) Sckół Gru­
dziądz 16 pkt. 3) Boruta Zgierz 13 pkt. 4) 
AZS Wanszawa 8 pkt. 5) Warszawianka 7 pkt. 
6 i 7 Strzelec Lwów i KPW Toruń po 5 pkt.

Zwycięzcy
w  tegorocznych mistrzostwach 

narciarskich w Wiśle

Dziś sensacyjny mecz bokserski
Budapeszt — Katowice Czech B ro n i s ł a w  — m is t r z  Folsla. na  1У37 r .

i ą
towaB®*

pietraj
łonowej
w okf 
eczflU*8 
ej
jkolic*"
iwo.

craen-
acyjny
Skrzy

ä?k

feena*

, sfer 
sb >
7Q\ï3-,
zpra* 
,reze; 
wa *
ГУ. 1
w i c u

zawodów podajemy poniżej:
Wzwyż pań: 1) Wajsówna (Boruta — 

u tat. ^  Biskuipówna (KPW Katowice)
hmielon*1) Ótzi)<̂ V'®‘niewslła (Sokół Grudziądz) 1^9, 
tor ko l^  z ^ M K P W .  Katowice) 1^9. Wajsów- 

pierwsze miejsce dopiero po roz- 
fflązaczlką B;Jskiupówną. 

i w dal z miejsca pań: 1) Wajsówna (Bo- 
„ Zgierz) 2,34, 2) Kamieńska (AZS Po- 

3) Batiulkówna (Strzelec Lwów) 
Paliszewslka (Stnzelec Soisnowiec) 21,20. 
У1 dał panów: 1) Hofman I (AZS Po- 

2) Hartïce (Warszawianka) 6,82, 3)
11 (AZS Pozmań) 6.79, 4) Kaszdbiński 

°ŁBań) 6.56. 
w dal pań: 1) Lulbicziówna (AZS Po­

ol 2) Ks i ążik iew iozówn a (KPW Toruń) 
Wiśniewska (Sokół Grudziądz) 4,48,

( Warszaw ian’ka ) 4,43.
■ ̂  StVu<;'le ’biegu na 50 m pań: 1 miejsce za- 
^ k ó ^ rus'a'tiewlezówna w czasie 7^ przed Ba- 

jjj. a >̂5, 3) Ksiąiżlkiew.iczówna, 4) Chinza- 
P:

:12> 2  ̂ И: 1) Kucharski (Pogoń Lwów) 
(Strzelec Lublin) 9:42,5, 3) Or- 
Katowice), 4) Cebulski (Warsza- 

biegu tym do 20 okrążenia prowa- 
®;e ^ lan ę  Kucharski z Orłowskim. Nastęip- 
Ч гц wysunął się Plis, który jednak na 

J?inaj bezapelacyjnie Kucharskiemu.
•wan .eu na 50 ,m panów wygirał niesipo- 

^^^nany dotąd młody sprinter po- 
4 o ^ go -̂ZS Popek w czasie 63 sek., 2) 
7 AZ4 S Lwów) 6,4 sek., 3) Trojanow- 

^laQ0Ła) ^ ar5zawa), 4) Hanke (Warsza-
;-J|. *

тп przez-płotki pań: 1) Lulbiczówna 
rj^àz) 2) Wiśniewska (Sokół Gru-
? rieł6vftn ^  Wajsówna (Boruita Zgierz) 9,5, 
■̂ttVfatlaa (KPW Katowice) została sdyskwali-

Szabo ( n a  l e w o ) ,  m is t r z  E u rop y  o r a z  K a l t e n e c k e r  (n a  p r a w o )  
B udap e sz t ,  k tó ra  w  d n iu  d z i s i e j s z y m  w a l c z y c  b ędz ie  z

to a s y  d r u ż y n y  В, T. K. 
P o l i c y j n y m  K, S,

Tak to iuż kilkakrotnie zapowiadaliśmy, I cyjnie, albowiem w drużynie Węgier wal- 
o Ä !  sie dzB w czwartek o godz. 20-.ej czy kilku mls.rzów z „m.rzen, Europy Sza 

i- t~\____Płoni Wolności w bc na czele.w sali Powstańców przy Placu Wolności w 
Katowicach rewelacyjny mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacją Budapesztu i 1 o- 
liiy jnym  K. S. Katowice.

Walczyć będą: Kiss — Kotas, Monfera 
— Pawlica, Szabo — Morawiec, Kalten­
ecker — Mazurek, Olach — Wiechula, 
Holasa — Rembalski, Cisar — Chudzik,
Szolnoky — Piłat. .

Zawody zapowiadają się wręcz rewela-

CzepczoT J a n  (S . K. N. K a t o w i c e )  z d o b yw c a  
1. m i e j s c a  w  b i e g u  na  50 km.

Program zawodów wzbogacą finałowe 
waiki o mistrzostwo młodzików-. Wezmą w 
nch udział: w wadze papierowej Pech 
Uszok, obaj z P. K. S. Katowice, w wadze 
lekkiej Różański — Magiera obaj z P.  ̂K. 
S Katowice, w wadze pólśredniei B.echlik 
— Gburski, obaj z Z. S. Katowice, w wa­
dze ciężkitj Kociuba z P- K. S. Katowice 
oraz Engel III z Slavia Ruda.

Komunalna 
Kasa Oszczędności

m i a s t a  M y s ł o w i c
P r z y jm u je  wkłady od jednego 
złotego. Udziela pożyczek hipo- 

6445 tycznych i wekslowych. Dyskon­
tuje weksle i otwiera rachunki 
bieżące

Przy wkładach zapewnia ścisłą tajemnicę.

i i i iM i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i j i i i i i i i i i i i i i i i in i i i

f f i a d c ś c i ą

k h f i o

Ч ад) ^ awyż panów: 1) Kalinowski (WKS 
^  R m- P° rozgrywce,' 2) Chmiel

Nó) , ^ wice) 1,80,5, 3) Hofman (AZS Po 
.75̂  > 0,5, 4) Semlkowicz (Sokół Lwów)

n ,b: Ł ^ ? 6w: Tttr«ń (AZS Poznań) 12,78, 
» fszs Ui (Warszawianka) 13,72, 3) Gi-erutto 
^ń) l2 u:*,rjka) 13,61, 4 ). Hofman (AZS Po-

вХ&0 panów: 1) Pogoń Lwów 
3) P v  po'̂ sî  wyrównany), 2) AZS Po- 

‘̂ ie p . KS Warszawa. AZS lwowski za egu- 
rt,.^iüai &oz‘̂ ' ®ostał zdyskwalifikowany, 
ь Мг 2l f tafe'ty 4X50 pań: 1) Sokół Gru- 

^  Warszawianka 32^, 3) AZS 
Ŝahio. • Toruń został zdyskwalifikowany

■ l0ai« pałeczflcL

Kino и Д р о Н 0 *' Chorzów I.
DzU I dot D&«t«pDe:

GUSTAW FROEHLICH — 8Y B IL L B  SCHMITZ 
я  pięknym dram acie n. l.

S t r a d i v a r i

I S S Ä  S S U J Ä Ä t !
Btorll elynnych ek riyp leo  „ S tra d iv a r i .

Drugi tllm :
Obra» o Ślicznych k ra jobrazach  I ciekaw ej treśc i p. t .

Tajem nica Panny B rinx

stosowanv przy reumatvźm>e 
uśm ierza bóle i chroni przed 
zazęb ien iem  oraz grvoa. Ł)o 
nabvcia  we w szystk ich  apte 
Kach.
И11т 111ниччч|и11и1111111111п ч н т и

GRYPIE,
KATAROM.

P R Z E Z IĘ B IE N IO M .

M O T O P IR IN  -M O TO R

Noivack i E dw a rd  (S . N. Z w. S trz e l .  Za]™‘  
p a n e ) ,  z d o b yw ca  I  m i e j s c a  w  b i e g u  na  13 №■

OTWARCIE V AKADEMICKICH 
IGRZYSK ZIMOWYCH

We wtorek nastapilo w Zell am See u,r°cz^  
ste otwarcie piatvch î ik ad em h i a r z y ьк -i 
mawveh Ozólem w igrzyskach biorą udziJ

we ia®da {ieurowj »an i konkurs skoków — 
Polska Dierwszaeo «’'nia nie startowana.

Z turniew hokeiowexo Polska wycofała ма 
w ostatniei chwili a w pozostałych kunkurea- 
eiach nie bvla również repre-zeutowaina.

NOWY REKORD ŚWIATA SENF
• Na zawodach pływackich w Amsterdamie 
holenderka Senl. pod oficjalna kontrola usta,l.ł 
nowy rekord świata w pływaniu 200 m na 
wznak, osiasaiac czas 2.44.6 mii.', Poiprzedni re 
kord świata na tym dystansie należał do ame* 
jyfcainfcj Élea’ûûkrv lioUn i wynosił 2.48.7 q u a
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KINO-TEATR

„ A S “
w Piotrkowie

Tel. 15-20

Nieznają się na konwenansie „mokra robota” jest naczelnym 
punktem w „repertuarze” ich dnia pracy, tacy są apasze Pa­

ryża, ostatni Mohikanie występnych rodów p t

NA U LICY
Bohaterami filmu są: M. O zeray — Sokoloff — Pierre Aumont
Początek seansów o g. 5,7,9 w niedzielą i święta o 3,5,7,9. Ceny miejsc zwykłe

Jeszcze jedna
milionerka

(Strzelec gromi Ruc
w ping«pongu 12:0

Nr. 3;

Prasa podała już sylw etki 
w łaścicieli trzech ćw iartek nu 
meru 57.592, na który w osta 
tnim dniu ciągnienia czwartej 
k lasy  trzydziestej siódmej Lo­
terii Państwowej padła główna 
w ygrana — milion złotych.

Poniżej podajem y podobiznę 
współwłaścicielek o s t a t n i e j  
ćw iartki tego numeru.

Są to panie Maria Niderowa i 
jej siostra, które trzym ały szczę­
śliw y numer do spółki z dwo­
ma innymi członkami rodziny.

Pani N iderowa jest wdową i 
dotychczas nie posiadała żad­
nych środków utrzymania. To 
też 50.000 zł, jak ie  przypadły 
jej w udziale, stanowią zupełny

przewrót w jej dotychczasowym 
sposobie cytow an ia; czynią ją 
człowiekiem niezależnym, nie 
tylko  niepotrzebującym  niczy 
jej pomocy, ale mogącym także 
wesprzeć innych.

O szczęściu swym dowiedzia 
ła się pani N iderowa od są ­
siadki, która słuchała transmisji 
radiow ej. Co do projektów na 
przyszłość — nie umiała dać 
jeszcze konkretnych informacyj, 
przypuszcza jednak, że przed 
sięweźmie jakąś budową wspól­
nie z innymi uczestnikami w y­
granych dwustu tysięcy .

Pani N iderowa ośw iadczyła, 
że zawsze w ierzyła, że w ygra 
na loterii i choćby jej przeczu­
cie dotychczas się nie spraw ­
dziło, g rałaby w dalszym cią­
gu „do końca życ ia”. W idocz­
nie Fortuna w ynagradza swych 
w iernych zwolenników, skoro 
obdarzyła ją tak hojnie.

Niech to będzie nauką dla 
innych graczy, którym na ra ­
zie powodzenie nie dopisało i 
niech pośpieszą zaopatrzyć się 
w los do pier*wszej k lasy  trzy­
dziestej ósmej Loterii Państwo­
wej.

„Oszczędzanie”
Z S S R

Za b a w a
karnawałowa

Związek rzemieślników chrze­
ścijan w Piotrkowie T rybunal­
skim urządza w dniu 6 lutego 
1937 r. w salach własnych przy 
Alei 3-go Maja 12 zabawę kar­
nawałową dla swych członków 
i zaproszonych gości.

Początek o godzinie 22-ej. 
Strój w ieczorowy. Do tańców 
p rzygryw ać będzie doborowy 
zespół muzyczny.

W stęp jedyn ie za zaproszę 
niem. W ejście d la pań i człon­
ków po 99 gr, d la panów nie- 
członków po 1.49 zł.

Zabawa ze względu na s ta­
ranne przygotowanie zapow ia­
da się doskonale.

Nie wolno
znieważać przedstawicieli 

władzy
W dniu 29 stycznia r.b. post. 

Kaleta Piotr i Deren Marian, 
posterunku P. P. w Ręcznie, w 
czasie dokonywania rew izii za 
skradzionym i rzeczami u podej­
rzanego S itarza Antoniego zam. 
we wsi Piwotki, gm. Ręczno, 
zostali znieważeni słownie przez 
S itarza i jego żonę Juliannę, za 
co winni pociągnięci będą do 
odpowiedzialności karnej.

W dniu 2 lutego r. b. odby­
ło się spotkanie ping-pongowe 
pomiędzy mistrzem m. Piotrko­
wa KS Strzelec a RKS Ruch w 
sali związku strzeleckiego przy 
ul. A leja 3-go Maja Nr. 19.

W yniki poszczególnych par­
tii były następujące:

Rybicki (Strzelec) — Drabek 
(Ruch) 21-18, 21-15 — 2:0

Kotowski L. (S trzelec) — 
M ielczarek (Ruch) 21-19, 21*18 
— 2:0

Kotowski Cz. (S trzelec) — 
Pałczyński (Ruch) 23-21, 31-16 
— 2 :0 .

Skowroński (Strzelec)" 
gurski (Ruch) 21-14, 21-12" 

N iedźwiecki (Strzelec" 
błoński (Ruch) 21-16, 23--1 
2 :0 .

Nowakowski (Strzelec)" 
liński (Ruch) walcower 

O gólny w ynik sp o tk a j; 
na korzyść KS Strzelca. № 
dobrym poziomie. Sędf;' 
bardzo dobrze i bezstrot!1* 
Bieniek. Drużyna KS
po pięknych zw ycięstw a^
najgroźniejszym i rywalał®, 
ruje sobie zdecydowaną * 
do zdobycia poraź druf' 
strzostwa m. Piotrkowa.

S t. Dr

Aresztowanie
złodziei w  Bełchatów*

. KII'

Ci

Dnia 1 b.m. Posterunek P.P. 
w Bełchatowie zatrzym ał: Lud- 
w iczaka Kazimierza, lat 16, zam. 
we wsi Edwardów, gm. Bełcha- 
tówek, Szafrańskiego Stefana, 
lat 23, zam. w Bełchatowie i 
Karolewskiego Antoniego, lat

23, zam. we wsi Edwardów 
Bechatówek, jako podejrzą* 
o dokonanie kradzieży 2 » 
towaru, wartości 120 zl 
szkodę braci Fuks, zam. 
dzi, którym skradziony 
odebrano.

te

Napad
bronią w ręku pod Beł-| 

chatowem

Gazeta „W ieczornej M oskwy” 
Nr. 300 zamieszcza ciekaw ą no­
tatkę o... uczciwości sow ieckiej 
Kasy Oszczędności. Otóż nie­
jak i Azimow — z zawodu stu­
dent — zakupił za jedyne za­
oszczędzone 200 rubli, ob ligac­
ję pożyczki II p iatiletk i. O bli­
gac ja  złożona była w Kasie 
Oszczędności. Przed rokiem A- 
zimow pragnął obligacje pod­
jąć. Kazano mu stale przycho­
dzić „za m iesiąc, dw a”; i tak 
minął rok. Nie pomogły nawet 
interwencje u głównego dyre­
ktora Kasy. Kazał się zgłosić 
w końcu stycznia, ale bez o- 
bietnicy — że ob ligacja zosta­
nie w ydana. Należy zaznaczyć 
że niemożność uzyskania obli­
gac ji na złożone pożyczki pań­
stwowe jest w Sow ietach fak­
tem nagminnym i prasa często 
się tym zajmuje.

PannaMałiszewska

w Piotrkowi
MÓWIĄ ŻE..

..z w ie lu  stron słuszy sil 
W dniu 2 bm. około godz. I czekania, że Zarząd Miejsk 

-JÓZef’ la t 22ЛЫега zbyt w ygó row an ezam. w Bełchatowie, na szosie , 
pomiędzy wsią Kurnos a Słu- 20 rozklejanie plakatów 
pia, gm. Kluki, dokonał napa- szótw a także opodatkou>y® 

rabunkowego z bronią w | _„Ł______ u nrn2 Mdu

W dniu 7 
bliższą niedzielę zaczyna inau-

na scenie Piotrkowskiej
bm. to jest w naj- guracyjne swe w ystępy „Teatr 

Powszechny” w Piotrkowie, któ­
ry pozostawać będzie pod k ie ­
rownictwem p. Sieńkow skiego 
jako dyrektora, oraz p. Komo­
ra. jako sekretarza.

ręku na Cymberknopfa Emię, I imPrez zabawowych  oraz 
Jochimowicza Chemię i Wiś-1 wisk te e tra lu y ćh  j e s t  zby t r 
niewskiego Chemię, wszyscy 
zam. w Bełchatowie, którym 
zrabował 155 zł gotówki.

r y  s tyczne.

Ubwieszczenie Nr. Km. 1835/36
Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr 

kowie, rewiru I-go zamieszkały w Piotr 
kowie, przy ul. Narutowicza 26, na za­
sadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że 
w dniu 8 lutego '1937 r. od godz. 
15-tej odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Kazimierza 
Pułaskiego, znajdujących się w jego 
omieszczaniu w maj. Lubiatowie, gm. 
iogusławice, a mianowicie: 9-ciu ja­

łówek, 2-ch iwim, kasy, kredensu, żyt* 
i owsa—oszacowanych na łączną sumę 
7.230 zł, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. Licytacja wyzna­

czona jest na rzecz Hanny-Małgorzaty 
Braulińskiej. Przedmiotem egzekucji są 
wyłącznie odsetki w stosunku 3$ rocz 
nie za czag od 1 grudnia 1934 r. do 
30 września 1936 r.

Komornik: Starzewski Józef

Wielu jest powołanych, ale mniej 
wybranych

przez Fortunę, która w yb iera i obda­
rza szczęściem tych tylko, którzy z na­
dzieją i cierp liw ością oczekują swojej 
kolei. Przyłączcie się do grona ludzi 
śmiałych, rzutkich i ufnych i zamówcie 
niezwłocznie szczęśliw y los do I-ej k la­
sy 38-ej Loterii Państw, w kolekturze

JLWolańska
CENTRALA, WARSZAWA, NOWY ŚWIAT Nr. 19.

KONTO P. K. O. Nr. 7192

Zamówienia zam iejscowe w ysyłam y odwrotną pocztą.
Ciągnienie I k lasy 38 Lot. Państw, rozpoczyna się 18 lutego.

Cena losu 40 zł., ćw iartka 10 zł.

Nawet slupy kradną
W dniu 29 stycznia rb. Fijał­

kowski W ojciech, zam. we wsi 
Dobrenica, gm. Ręczno, zamel-Na prem ierę wybrano z n a n ą L ,„  j  • ~ ń*

i łubianą w Polsce sztukę słyn- /очГ  Wn? CyJ 24 £rud 
nej autorki Gabryeli Zapolskiej ™  in  %  sk,radziono mu , 
p.t. „Panna M aliszewska”. Są-1 w artoÜ - 9< W  s(?s!10.wy ch

wania
wanego personelu artystyczne 
go opinia P iotrkowa w ierzy, że 
przedstaw ienie cieszyć się bę­
dzie zupełnym powodzeniem.
Początek przedstaw ienia tym 
razem napewno punktualnie o 
godzinie 8.30 wieczorem. Kie­
rownictwo „Teatru Powszech­
nego” chce przyzw yczaić w i­
dzów do punktualności.

В  oiM
GLOW
PBOSZ& ° É  к  м л ю е м  W M * »

V°mość,
*»». Ч d, 

V  ci- 
do R; 

‘Kznych 
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\c ze starannego przygoto-1 H k j 7 , □iz iezy  teJ „La m er” Dbeussiego, Pr. f e u c
nia i doborowo skompleto- • n  r°w ski Piotr, zam. ne „O brazy z w ystaw y ^
nego personelu artystyczne-) 0 ran ica- ______  sorgskiego , z i n s t r u m e n t o W

wspaniale przez Ravel?) 
tym wczesną kompozycję 

Iw ińskiego, m ieniąca się tys \ 
barwami -  „Ptak 
oraz JRhapsodie, ne«.

Д а f a l i  rad iow e j

»Diabelski jedidziec” Kalmana
na falach eteru

Operetki św ietnego kompo- 
lekkiej muzyki — Kal- 
należą do najpopular-

Zebranie

zytora

OW teern crpnril mii. o US solowynych utworów 
zycznego.

wspaniale przez Ravela. P 
tym wczesną koi . 
w ińskiego, mieniąca się -, 
nymi barwam i — »P*3  ̂
s ty”, oraz JRhapsodie 
Poulenc’a, kompozytora 
żącego do młodej szkoły 
cuskiej.

N iezwykle ciekawym n
b*dzie s

■ÓW W o  ginru mS: na , f os solowy L p o &  
„Księżniczka Czar- “
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dasza, „B ajadera”, „W ieszczka , L‘ Kk̂ sserna!,ereńfe"n1 
Podoficerów b. Legionistów karnawału”, ta ostatnia niedaw- Fw a Randrowska-T11:

W dniu 5 bm. to jest w naj- ™ .w ykonyw ana -  , noorzed« P°*W dniu 5 bm. 
bliższy piątek 
odbędzie się zebranie koleżeń-

o eodzinie^ę^ei I °ieSZą się od lat wie1“ niesłab-- Hnącym powodzeniem. To też
ska. A udycję poprz 
danka wstępna.

»L e g e n d a  o Farye>® 
p r z e z  rad io

sorawv do l JC ruiSK,e K aaio fragm enty z I L iteracka postać F*ryS®oSt» 
tyczący wszystkich kolegów po- № ż  autora p.t. „Dia- zw iązana z żyw ą, г*аК >
/oficerów i ich wspólnfj pr?cy N skV ezdz,ec, WT wykonaniu cią. Był nią Wacław ' 
na terenie społecznym. ork iestry i choru Teatru Miej- Emir Tadz - el - Feher,

Zebranie to dotyczy zarówno sk ' ^ °  W ВУ *«°*™ У , Pod dyr. fantastycznie P^kne i e?.
- c z y n n y c h  członków Koła p- Kuczery- tyczne ż y c i e  dało zrod»0 ^

u u o ęn z ie  s ię  zeD ranie Kolezen- „ ‘ r  .-------- ;  .
skie byłych podoficerów Legio- zapew”f  z przyjem nością przyj- 
nów Polskich I i II B rygady. ,ra '°.® cze wiadomość, 
4a zebraniu będą omówione ■ p Л p nada-
nadzwyczaj ważne sorawv d o - r  . ,k ,e ^ adl0 fragmenty

OZPR. Piotrkowskiego jak  i ko 
lęgów Podoficerów niezrzeszo- 
nych w tej organizacji.

Grono P odo f ic erów  
,  b. Legion istów  

w  Piotrkowie

Lyuzne życie uaiu n0Qi]4

Ewa Bandrowska-Tarska i Emil I od̂ fcklewteza”
;norzewskiej • / a,^prac^ 

skiej. Radiow y szkic д je
j Cooper w transm isji z Filhar 

monii

Komunikat

i o r w i t j .  1 4 Ü U I Ü W J  .  If U l w

n  a ■ ■ i • p- ł- „Legenda o Farysl nje-
O powodzeniu jakim  się cie- ksandra P iskora r o z p a t w ^  

szy w Polsce św ietny amery* zw ykle interesujący _ P tCi f  
kański dyrygen t Emil Cooper, w iązania się i spl3*®!11 j tfCia 
św iadczy fakt, że zagraniczny wistości z poezją.

,go ść  zaangażowany został do I nadana zostanie dn.
Dzisiaj jako w pierw szy pią- Filharmonii aż na trzy wieczo- 22.30 

tek m iesiąca o godz. 6 ej w ie c z . ry, co naogół należy do rząd- K—— 
w kościele O.O. Bernardynów kości. W koncercie symfonicz- Obowiązkiem kaideg0 P 1 
będzie odprawione Nabożeń- nym w piątek dn. 5.II o godz. L . !a e ł  nale*e
stwo C harytatyw ne. 20.15 poprowadzia Cooper na-1 e r a  гв ге гм ,У J

Caritas (strojowe, m istrzowskie dzieło

effor,ocz

j iz a c j*

P R E N U M E R A T A  mies'ę czna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
______ ____________ zł 3.00 z dostaw ą, kw artaln ie z przesyłką zł 8
Za Redaktora i W ydawnictwo: Leopold Kujawski

CENY OGŁOSZEŃ: I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w 
____________ Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyra*

do własnej organi

1*
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.D rukarnia K rajow a”Pracowników Drukarskich, Piotrków S i e n k i e W P\


